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: Rok p r z e m ia n . '
Lwów 31 grudnia.

Dobiegł końca rek 1924, rok — 
trzeba to przyznać — ciężki. W da­
leką przyszłość wejdzie, on jako 
wspon nieni zmagań i wys Ików — 
nie tyc i hero cznych z czasu wo ­
r y  — ale szarych, poziomych, a' 
p raca  i.a zaniedbanej roli.

Bo też istotnie zaniedbana stra 
towana przez zawieruchę wojen: ą 
i w y j i ło w u n a  przez wojenną, i ą« 
stan prowadzoną gospodarkę by : 
ta nasra  ojczysta gleba. Trzeba 
było tył' o usunięcia złudnych war­
tości czv dewa uac i i wprowadze­
nia normain ge budżetu, norma nej 
waluty, aby wyszła na jaw praw 
da. P raw dą jest zaś, że płacimy 
zaciągnięte długi, i żeśmy najpo 

ażniejszą ich część już spł ciii
To wiaśnie było źródłem ogra­

niczeń r. 1924, że z normalnego 
wynagrodzenia za pracę odciągano 
większą, to mniejs ą część a conto 
p z-szłości. Najsilni.j odczul :w :  
niedobory urzędn k, jako najbliżej 
związany z Państwem, które swe 
,,nadpjaty“ ponaa stan i możność 
musi ściąga#; uryw ać i wyrówny­
wać.

W śród szeregu o raTczeń, wy­
suwanych przez dzień każdy, nutą 
powszechną były naizekaria . N a­
rzeka: urzędnik, rolnik, kupiec, rę- 
kodz elnik, robotnik i przemysł - 
w i te .  Często zarzucając rob ie  na­
wzajem przyczynę złego byli oni 
w gruncie rzeczy w tern samem 
ko i ku, w kt rem znajduje się 
dziś nielylko Polska. Nietylko bo ­
wiem w Polsce, a 'e  we większej 
części Europy odczuwa się te sa 
me niedomagania, jak brak i dro 
żyzrę  kredytu, zastoje w przemy­
śle, redukcje, trud ości mieszka­
niowe i p. Polska, która ze wszyst- 
k ch krajów europejskich może naj- 
dofkl w ej odczu a ciężar wojen, 
jest ty ko współuczestnikiem ko­
niecznych następstw tego, że po­
w stała  wśród burzy wojennej i od 
wojny zaczęła swe dziej najnow­
sze.

jeśli w  porównaniu z resztą 
Eurcpy stosunki w Polsce wcale 
nie są najgorsze, to zmiany, doko­
nane w  tych stosunkach w c ągu 
ostatni go roku są u nas najbo­
gatsze, Nigdzie nie znajdziemy 
tyle reform i ulepszeń, żaden ga­
binet europejski nie mc że poszczy­
cić się pracą lównie wydatną i 
wszechstronną. Rok 1924 zasłużył 
sobie  na nazwę roku przemian, 
fr* Przemiany te notowaliśmy, 
skrzętnie, znajdując je w sferze 
materjalnej i duchowej. Krok po 
kroku śledziliśmy wielki wysiłek 
w alutowy i budżetowy, popraw ę 
w administracji, rozwój ducha p r . i - 
WOJ7 a dno s ci, sam o stąd -i: c 'trń-
stwa nad warchoistwem, w zrod

ROK 1925.
W i t a m y  cię N o w y  B o k u  
We' W o l n e f  W ie lk i : ]  Ój zyźnie*  
Witamy dobre nad rico ' 
tJx(oa;ie/ca d u s z y c z k i  bliźnie.

N ic  n i e m y  je s zc z e  c .cm, będz ies  
Z  j a k k g o  d a s z  n a m  p i ć  z d r o j u , 
C zy  będz iesz  r e k i e m  z a p a s ó w .
Czy  będz iesz  rok ic in  poko ju .

J e d n e g o  t y lk o  p r a g n i e m y :
N iech  k łó tn i  s k o ń c z y  s ię  z a m ę t ,
A  ręce, s i tu lc t  dz ierkare ,
P o d  g m a c h  n iech  M a d ą  f u n d a m e n t .

N iec h  w s z y s t k i e  d ło n ie  p o łą c z y  
B r a t e r s t w a  u ś c i s k  m i l c z ą c y ,
I  n ie c h a j  k r a j  n a s z  s ię  s ta n ie  
M le k ie m  i  m io d e m  p ły n ą -  y.

W i t a m y  cię N o w y  B o k u  
W e W o ln e j  W ie lk ie j  Ojczyźnie,-  
W i t a m y  d o b re  n a d z ie j e  
C z ło w ie k a  d u s z y c z k i  b l iźn ie .

JlrJMil Y K  ZH l Y J i Z C l l  O WSKT.

oszczędności, powrót do kultu p ra ­
cy. I właśnie d aiego, że tak te z  
przerwy notowaliśmy drobne zmia­
ny, uchodzą nas ej uwaaze wieJUe. 
Wystąpią one dopiero, gdy s tw o­
rzymy sebie  rn a ą  perspektywę, 
-atrz ,c na wy adki z r 1924 pod 

kątem stć u z końca r. 1923.
Porównanie to, wyrwo: zone 

drogą prostego przypomnienia, u- 
naoczni nam, że rok zamierający 
dziś jest jednak w dzi jach pol­
skich rokiem dobrem i żmudnym, 
ale t b łogosław '.cnym w owoce.

  o :

ROZWIĄZANIE r a d  m i e j s k i c h

W CAŁEJ POLSCE?
(Telefonem od naszego korespondenta.)%

Warszawa, .31. grudnia. (Z). Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że 
rzad nosi się z. zamiarem przepro­
wadzenia gruntownej sanacji obec­
nych stosunków samorządowych. 
W ładze zamierzają stwhrd&ić, w 
jakim czasie ustaw y samorządowe 
iw szczególności ustawa o sam orzą­
dzie miejskim) mogą być przez Sejm 
i Senat uchwalone. Gdyby prace u- 
stawodaw cze odsunęły na diuższy 
okres wprowadzenia nowych ustaw 
w  życie, oma>viany jest projekt roz­
wiązania obecnych rad miejskich w 
calem Państwie i rozpisania no­
wych wyborów. D(f  takiego kroku 
skłania czynniki rządowe opłakany 
stan samorządów miejskich, szcze­
gólnie w  Małopolsee i w b. Kon­
gresówce.

s y n d y k a t  p r z e k a z o w y  b a n -
KÓW POLSKICH ZWINIĘTY. 
Warszawa, 30. grusln. (jTel. G L.). 

Z dniem 3L bm. zostaje zwinięty 
Syndykat przekazowy banków pol­
skich. Całokształt akcji przekazowej 
obejmie z dniem i. stycznia 1925 r. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
który ześrodkował w  swych rękach 
większość akcji syndykatu.

|  o-
1 METROPOLITA UYONIZY 

NiE USTĘPUJE.
(Telefonem bfl naszego k irrspondjjrua).

W arszawa, 31. gaicbiia. (Z). Ro­
zeszły się tu pogłoski' o rzekomo n 
ustąpieniu metropolity praw osław ­
nego, Djonizego, które kom entowa­
no. jako mające podkład polityczny. 
Korespondent W asz dowiaduje się, 
że informacje te są JaLszywe, me 
trcpołita po odbyciu w ostatnich 
czasach kur aeji v Karlsbadzie, po­
zostaje na swetn stanowisku. Me­
tropolita byt wczoraj przyjęty przez 
marsz Rataja

WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ 
KOMUNISTYCZNA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 31 grudnia.. (Z). W 

ostatnich dniach władze polityczne 
stwierdziły wzmożoną działalność 
komunistyczną, która przejewszy- 
stkiern uwydatnia się rozrzucaniem 
masowo odęZw, nawołujących do 
zajęcia stanowiska vv-obee areszto­
wania posła Łańcuckiego i komp'o- 
mitacji posła Królikowskiego z po-

DELEGAT POLSKi NA KONFE­
RENCJE, m i n i s t r ó w  S k a r b u .

Warszawa 31 grudnia (Tel. G 
L.) De) g i tem  Rządu polskiego ; a  
konferenc ę ministró w skarbu państw  
sprzymierz my h, która ma s:ę 
odbyć w dniu 6 stycznia 1925 r ,
mianowany z >stal p. Jan Mrozow- J woda afery liomoscksuaincj. Ode- 
ski delegat rządu polskiego przy , zwy nie wywołują żadnego wra- 
kom is:i odszkodowań, I żenią.

U progu  N o w eg o  Roku.
ROK TEMU.-SUKCESY R Z Ą D U .-  PROBLEMY DO ROZWIĄZANIA. 
PRZESILENIE GOSPODARCZE. — SPOKÓJ NA KRESACH. — O 

ZMIANĘ ORDYNACJI WYBORCZEJ. -  WIĘCEJ OPTYMIZMU!

(Korespondencja własna „ d u e ty  Lw,"Ł

Warszawa, 3 0  grudnia.
Tradycyjnym zwyczajem dzien- 

n karskim chcemy uczynić na gr a- 
uicy dwu lat coroczny rachun k 
sumienia. Rachunek ten jednak, aby 
by! celowy i sku eczny, winien 
obejmo w ć nielylko to, czego do- 
konalśm y w roku ubiegłym: musi 
uzmy.-łowić także nasze obowiązki 
ua rok, u którego progu stajemy.

1 styernia 1924 przed świeżo 
rowoŁm, m Rządem W ładysław a 
Grabskiego piętrzyło się zadanie, 
w ydają :e  się zaiste kw adraturą 
koła. Zadaniem lem była sanacja 
karbu. Od pięciu lat istnienia 

Państwa Polskiego uchodziło ono 
nieledwie za niewykonalne. Spole- 
czeńst o uginało się pod ciężarem- 
najstraszniejszego podat u: infla­
cyjnego. U schyłku roku 1923 s a  
iśmy nad br/egiem przepaści.

Dzisia , po ioku, zmora ta Rst 
tylko wspomnieniem. Sai.ac a skar­

bu je 4  faktem dokonanym. Prze­
prowadzi t  ją Rząd pozaoa.lam en- 
tarny, nie opierający się niestety 
na większości sejmowej, ale silny 
poparciem zdecydowanej, olbrzy­
miej większości opin i publicznej,* 
Zapewne, nie. urzeczywistnił tego 
dzieła bez bolesnych środków. Ale 
ci ci a lancetu konieczne, były d o 
uzdrowienia choregc organizmu.

Stabilizacja waiuty polskiej, re­
alny budżet państwowy, słowem : 
normalne stosu ki finansowe tiie 
pozostały bez wpływu na wzrost 
powagi Rzeczypospolitej na forum 
migdzynarodowem. Dobitnym tego 
w yraiem  było zainicjowanie p ize -1 
mi ny poselstw polskich w naj~] 
ważniejszych Daństwach E uropy— | 
i nawzajem obcych w Warszawie— ‘ 
na ambasady. A i ostatnie ,,utar-. 
he nosa* niesfornej Litwie przez.' 
mocarstwa a propos definitywnegc 
przesądzenia losu Wileriszczyzay — .

i ;
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jest w tym kierunku o " a  wam wy- 
Łoce znamienn m. Spaaek zaś 
o p ły w ó w  sowieckich w Anglji i 
Francji z równoczesuem osłabie­
niem się tam gennarjoiilizmu, c h o ­
ciaż me jest naszą zasługą, o twie­
ra  jednak przed naszą  sytuac ą 
m iędzynarodową jaśniejsze w dn 
kręgi.

U p /ogu  Nowego Roku staje­
my więc zarówno w polit e t  w - 
wnęłrznej jak zagranicznej z po ­
ważnymi atutami w  ręku. Tern 
większy ciąży na nas ooow iązek 
wypełnienia tych zadań,! które się 
przed nami piętrzą. A są  one nie­
małe i dotyczą zarówno Rządu, 
jak Sejmu i społeczeństwa.

Rząd musi rozwiązać przede- 
wszystkiem problem przesilenia 
g o sp o d a ’ czego. To jest postulat 
naczelny, conditio sine qua non 
ostatecznego uregulowania naszych 
stosunków wewnętrznych. Prawda, 
m om ent kulminacyjny kryzysu mi­
n ą ł  z końcem l a t a ; ale choroba 
niep.zestaje się srożyć. A każdy 
jej dzień przynosi majątkowi na­
rodow em u olbrzymie straty. Po­
nadto podsyca fermenty społeczne 
przez bez obocie. Przed Rządem 
stoi więc zadanie olbrzymiej do­
niosłości. Skoro jednak dai sobie 
rady z ową , kwadraturą k o h a, 
jaką była  sanacja skarbu, widać, 
że do tego rodzaiu zadań do*:osi 
i że podoła także problemowi g o ­
spodarczemu, pod warunkiem o- 
czywiście, że opinja publiczna p o ­
prze go  tułaj równie silnie, jak 
przy akcji uzdrawiania finansów.

Druga sprawa — to Kresy. 
Wytępienie bandytyzmu i zaspo­
kojenie potrzeb ludności kresowej. 
W obu tych kwestiach wstąpił już 
Rząd na właściwą drogę i pozwala 
ży wić jak najlepsze nadzieje, Mia- 
idwanie W ojewodami Kresowymi 

generałów i otworzenie wojsko­
wej straży granicznej wykorzeni 
pierwsze zło. Co do drugiego, 
Rząd ;dał dowod bystrego realizmu 
swej polltytii. pos anawlając zaspo­
koić przedewszystkiem potrzeby 
mąfer ame Kresów, w pierwszym 
rzędzie przez ulepszenie i upro­
szczenie administrac i. Po usunię­
ciu oowodów niezadowoleń a lu­
dności na  tle materjalnem, po u- 
czy^i eniu jej życia znośniejszeni, 
zaspokojenie jej ejhsztiych postu­
latów po i tyczno -  narodowościo­
wych zgodnie z interes ?m P a ń ­
s tw a będzie o wiele łatwiejsze,

K i #  włoski Ą t  is fyp ie i i la  ^tissoliniego.
NARADA TRZECH B. PREMJERĆW U KRÓLA. — G10L1TTI PRE- 
MJFREjyi? -  MUSSOLINI OŚWIADCZYŁ, ŻE DOBROWOLNIE NIE 

USTĄPI. _  POWSZECHNA AMNESTJA DLA ZBRODNIARZY PO ­
LITYCZNYCH.

\ . . .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. grudnia. (Z). 
Wczoraj popoł. nadeszła tu z -R zy ­
mu wiadomość, że sytuacja polity 
czna Mussoliniego w związku z o- 
skati mian i, jakia mu wytoczono, 
jest bardzo zachwiana. Są r.awet 
głosy, że upadek Mussoliuiego jest 
nieunikniony. Wczoraj Mussolini 

był zawezwany do króla na dłuższą 
audiencję, po której rozeszła się 

wiadomość, że Mussomti już ustą 
pił. Po audiencji odbyła się u króla 
wspólna narada trzech b. premje 
rów: Salandry, Giolitiego i Orlanda. 
Jak słychać, ułożono wspólny plan 
postępowania na wypadek, gdyby 

Mussolini był zmuszony do złożenia 
władzy. Mówiono o kombinacji

I utworzenia gabinetu koalicyjnego i 
zgodzono się już, że misję utwo­

rzenia gabinetu, król powierzyłby 
I Giolittiemu. Ministrem spiaw zagra- 
|  nicznych zostałby Salaudra, a we 

wnętrznych Orlaiido.
W arszawa, 31. grudnia. (Z). Z

Rzymu donoszą, że dzis przed po­
łudniem Mussolini wygłosił mowę 
przed dziennikarzami faszystowski­
mi w  Palazzo Venezia i skarżył się 
na ataki, jakich jest przedmiotem, 

oświadczając, że dobrowolnie nie 
ustąpi.

Wiedeń, 30. grudnia. (Tel. u . 
L,). „Abend“ donosi, że król włoski 
przyjął na audiencji Mnssoliniego i 
wyraził mu życzenie zmiany rządu 

w  interesie pokoju wewnętrznego 
oraz apelował do Mussoliniego, żą­
dając, by ustąpił ze stanowiska pre 
mjeta, na co Mussolini odpowie­
dział, że sam wycierze stosowną 
chwilę, przyczein prosił króla, by 
jeszcze przed przesileniem gabine 
towem wyda) powszechną amnestię 
dla zbrodniarzy politycznych oraz 
ogłosił proklamację do wszystkich 
obywateli włoskich, wzywającą do 

j zakończenia walk partyjnych i prze- 
i prowadzenia reformy wyborczej na 

zasadzie pojednania.

na ciężkie czasy i za każdy dro­
biazg czynić odpowiedziąInya-Rząd: 

„Jedyny wniosek stąd 
„Należy zmienić Rząd" — jak 

śpiewa ret en znanej p osenki ka­
baretowej.

Jeżeli t k śpiewa, czy mówi, 
drwi czy n a n e k a  m asa obywateli, 
nic dziwnego, te  pozycja jakiego­
kolwiek Rządu w Polsce nigdy nie 
będzie bardzo  silna. Oto najważ­
niejszy przejaw braku poczucia 
państw ow ego w  spo!e zeństwie. 
Mm ej małodusznego stękania a wię­
cej optymizmu, więc« j — p tp r o -  
s 'u  — dobrego  hum oru: t to czem 
możemy najlepiej dopomóc P ań ­
stwu w  walce z trudnoś iami.

Obyśmy mogl< 1 stycznia 1926 
stwierdzić realizację wszystkich 

* tych postulatów i życzeń.
Var3cviemis.

CISZA W SEJM-E.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31. grudnia. (Z). W 
Sejmie panuje zupełny zanik wszel­
kiej działalności i cisza. Marszałek 
Rataj wyjeżdża dziś na dwutygo­
dniowy urlop.

— o-

griyż wroga agitacja nie rnajdzie 
tam d!a siebie podatnego gruntu.

Oto najgłówniejsze zadania Rzą­
du, A Sejm?

S.jm owi obecnemu daleko do 
doskonałości. Twierdzi to społe­
czeństwo, a przyznaje większość 
samych posłów. Ale jest on niedo­
skonały nie tylko dlatego, że nie 

‘ zdefla wjkónfć źe siebie większości 
rządowej, ale także dlatego, że 
kwalifikacje fachowe i wogóle in- 
tellektualne wielu jego członków 
są niedostateczne. Temu jest win­
na reforma wyborcza. Stąd nie wy- 
s arczy dla zażegnania zła pioste 
rozwiązanie się Sejmu, jak sądzą 
niektóre stronnictwa lewicowe,

Sejm obecny, zanjm zamknie 
swoje czynności musi zmienić or­
dynację wyborczą. W  przeciwnym 
razie Sejm następny będzie nape- 
wno gorszy od  obecnego. Przeko­
nanie to potężnieje z dnia. na .dzień 
zarówno w opinji publicznej, jak  
wśród stronnictw sejmowych. Trze­

ba odebrać  analfabetom prawo 
wyborcze c z /n n ;  i bierne, zmniej­
szyć liczbę posłów, ograriczyć Uh 
nietykalność i wprowadzić głoso- 

a i i e  na nazwiska, nie na listy; 
trzeba wreszcie skończyć z śmie­
sznie illuzoryczną rolą, jaką od ­
grywa Sfenat: kompetencje jeg^
muszą być jaśniej sprecyzowane 
i rozszerzone. Retoi my te leżą w in­
teresie sam ego Se/nu, jeżeli n ad ­
werężony jego au tory te t w  opinji 
publicznej ma wzróść do należne­
go mu poziomu. Olo najważniejsze 
z licznych zadań, jakie stoją przed 
Sejmem. I jeżeli społeczeństw o do­
maga s ię  od niego więcej zmysłu 
państwowego, to reforma relormy 
wyborczej będzie tego zmy słu najdo­
bitniejszym przejawem.

Al; społeczeń iwo nie ma pra­
wa uważać poczucia państwowego 
za obowiązujące sam tylkc Sejm. 
Poczucie to musi spotęgować się 
przedewszystkiem — w samem sp o ­
łeczeństwie. Przyzwyczailiśmy się 
z histerycznym uporem narzekać

JUGOSŁAWIA ZRYWA STOSUN­
KI HANDLOWE Z ROS j A-

(T elefonem  na n aszeg o  koresp  indenta);
W arszawa, 31. grud.iia (Z) Na­

deszła tu wiadomość z Paryża, że 
rząd jugosłowiański postanowił na 
ostatniem posiedzeniu Rady min. 
zerwać stosunki handlowe z Rosją. 
Delegaci misji handlowej mają o- 
trzymać w  Białogrodzie w nabliż- 
szych dniach swoje paszporty. 

 o— —
DYM ISJA SALANDRY  

Rzym, 30. grudnia. (Tel. G. II.). Były 
premier i przywódca prawych liuera- 
łów Salandra, podał się do dytffsji ~c 
■stanowiska przewodniczącego p a r l a ­
mentarnej ko.nisji budżetowej, moty­
wując teń krok stanem zdrowia.

«-*—— o----------- -

9. Rs. LOBIO IRti’iIfi! 
w Prz^orshu

DERENI Ó W KA  
O R Z EC H Ó W K A  
W IŚNIÓWKA 
MALINÓWKA

Frlieton „Gazety z d. 1. , 1?24

THEOFHILE CAUTiER. 20)

J)u s z e  w  o d lo cie .
(AVATAR).

(Ciąg dalszy.)’

W  Spali środkowej, silniej jeszcze 
ogrzanej, niż inne, przebywał pan 
Baltazar Cherbonneau w  otoczeniu 
swoich ksiąg samarydkiich, pisa­
nych rylcem na caekich tabliczkach 
direfwtrtianycfa. Tabliczki te, przekłu­
te w jędńym punkcie i sznurkiem z 
sobą połączone, robiły Oku, nawy­
kłemu do ewrapejitoiej techniki bi- 
foŁiogiraEcznej, raczej wrażenie do- 
saczułkowych żaluzji, aniżeli ksiąg 
Tuż obok reizerwoaru M/esmepowiskie 
go, z którego wytsitrzela‘y  rozliczne 
pręty mefailowe, zajmował środek 
pokoju niepokojąco — skompliko­
w any kształt maszyny elektrycz­
nej wraz z całytn aparatem retort

i szklanych tarcz, koribą w  nich 
wprawianych. Pan Baltazar Cher- 
bonneaiu szarlatanem nie byfł, na  
efelkit nie pozował wcale, wchodzą­
cym jednak w te progi trudno opę­
dzić się było nieswojemu uczuciu, 
jakiem za dawnych czasów napeł­
niać musiały profanów tajemnicze 
laboratoria alchemików.

Hrabia O lgierd Lat: flis ki z as ły­
szał był o cudach, dokonywanych 
przez niepospolitego doktóra: o-
powładania te przejęty i zaintere­
sowały go niemało. Tkwi w  raisic- 
słrwiańskiej wrodzony pęd do cu­
downości, którego najstaranniejsza 
kultura wytępić nie zdoła. Poza tern 
— wiarogoani świadkowie, wsoom- 
nionym seansom obecni, opowiadali 
o nich rżeczy tak zadziwiające, że 
niepodobna było oprzeć się zacie­
kawieniu. Hrabia więc postanowił 
.stwierdzić naocznie prawdziwość 
opowiadań i w tym celu w ybra ł 
się sam do „cudotwórcy11.

Wszedłszy do sali, do której, go

wprowadzono po dostateczmem 
wylegitymowaniu się, poczuł się 
Olgierd Labmski objętym jakby 
ptółniie-Uiiią atmosferą: w szystka
krew uderzyła mu do głowy, pulsa 
mu tętnić zaczęły, dusił go, oddech 
mu zapierał upał niesłychany, oistzio- 
lonufy do resaty opary wonniych 
olejków, ulatniające się 2) specjal­
nych brule — parfums ja-pońkkhh, 
Upoiły do niepnzytomnośoi zawro­

tne aljom&ty olbrzymich kwiatów 
jawayskiich, kołyiszące się nlozem 
kadzielnice, na giętkich, wysokich 
łodygach. Chwiejnym już krokiem 
postąpił ku doktorowi, siedzącemu 
na sofie z  nogami. podiaiągiuĄlterni 
Pod siebie, w  dziwacznej pozie fa- 
ikft-a lub samyasi hinduskiego. P a ­
trząc na rysujące się poprzez 11- 
branie osltre kanty końcawin dokto­
ra, w  ipemożlra^y powyginanych 
sposób, rzekłbyś, rueriichomie czy- 
irający l/woj ofiary pająk olbrzymi, 
rozpięty wśród utkanej przez się 
sieci. Na widok h-rabieoo Olgierda,

tasrkfii.oofwe źrenice diofktora zaświe­
ciły fosforyczinit wpośród zlocis^- 
swej otoczy i wraz przygasły ia 
by powłdką zasnute. Pan Baltoza'r 
Cherbonneau, wyczuwszy w  utgn)e 
niu oka odurzenie gościa, wycia
ginął dłoń ku niemu i p rz ec iąg n ą  .

. , d ru g iszy naą w powietrzu raz "  , .
— i trzeci .roztoczył dokoła ł'n  
go wiosenną iście atmosferę, 
rzając mu rajtek a oaizę WP^sr 
tej paekieinej. kanikuły.

— Czy lepiej teraz panu ? 
oafiskie, nawykłe wichrów od 
tyku, wnoszących z sobą 
stuletnich lodowęów tieguaia, - ' 
saeć musiały, jak miechy kowalskie, 
■v taj tropikalnej atmosferze, w 1 
rej zaorało jednak żarń dla unrie, 
oom się przepalił w  słońcu Ftou- 
dffla, az zetlałem na popiół. i

Hrabfe Olgierd Lałmski gestem 
odpowiedział, że lepiej sm  juz CZ i-

(C. d. n.)
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ZMIANA TYT ŁÓW SŁUŻBO­
WYCH PRZY KOLEI.

(TeWouem od naszego korespondenta).
Warszawa, d ... 31 giucnia.

W nioeek Ministra Kolei, przed­
łożony Radzie Min sirów yr spra­
wie ujednostajnienia tytułów służ­
bowych, obejmuje około 160 tytu­
łów , odpowiadających przeważnie 
faktyczn e zajmowanemu stanowi­
sku w danej grupie uposażenia. 
Znamiennem jest zniesienie tytułu 
prezesa i w iceprezetów dyrekcyj 
kolejowych, którzy mają nosić je­
dyn ie  tytuł dyrektora i w'cedyrek- 
torów, podczas gdy dyrektorom 
wydziałów dyrekcyjnych przyznano 
tylko tytuł naczelników wydziałów. 
Dawne tytuły, używane w b, zabo­
rze austriackim znikły prawie zu­
pełnie, z małymi wyjątkami, jak na 
przykład tytuł „radca kolei pań­
stwowych*, który nosić t ę d ą  nie­
którzy urzędnicy V grupy uposa­
żenia, podczas gdy tytuły „adjunkt 
i asystent* zarezerwow ano dla niż­
szych stopni służbowych. Natomiast 
projekt z a w e .a  cały sz .reg meuży- 
uanych  dotychczas nigdy w Mało- 
polsce tytułów, jak: .starszy refe­
rendarz" (VI grupa), „rererendar,.“ 
(Vil grupa), „starszy aseso r"  (byli 
starsi rew denci i rewidenci z a- 
boru austr.), „asesor r e f e r e n d a - 
sk i“ , „asesor" (byli adjunkci) „te­
chnik" itd.

I f O I * K K S I K .  31 GRJDNfA M A R I S I E Ń E A .
oo Wielka pn m era. Ha]Ii3Ŵ6i PtOdSHC:! 1924
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Trójprzymierze japońŝ B-sowiecko-cfiinskie.
I n i e r e s a  m o c a r s t w  n a  D a l © k i m  W s c H o d s l e  

p o w a t n l s  s s g r © $ © w e .
Londyn 30 grudnia. (P. A. T.).

Daily Mail dowiaduje się z Pekinu 
Tutejsze poselstwa sądzą, że obe­
cne wznowienie rokowań japońsko- 
sowieckich do rowadzi praw dopo- 
dobn e do uznania rząuu sowietów 
p zez rząd japeński oraz do za­
warć a t r . jp r  ymierza japońsko-to- 
wiec o-chińsk ego, którego celem 
będ ic kontrola p d i y k i  Dalekiego 
W schodu oraz wy liminowanie 

I wpływów obcych. Omawiając tę 
sprawę, sądzi Daily Express, że 
cbecny kierunek polityki chińsko- — i-i-s-s ---- i- isowiecko-japońskiej zagraża po-!|

wa>rtie u d e r a s 'm m carstw  na D a­
lekim Wschodzie.

4-
Powyższą w in -o  ność zam k ic iłe  

„Gazeta Lw ow .“ jiszczę przed p a ­
ru dniami w I o ponder.cji z Po- 
granicz sowieckiego. Przymierza 
sowieckę-japońskie ma się siać — 
jak już podkreśliliśmy — integralną 
częścią „uajnowsz g o “ kietunku 
polityki sowieckiej, mającej się c- 
pierać n i  przeniesieniu c ntrum 
ciężkości tej pcl tyki na sp raw ę  
D al-kiego Wschodu.

NOWA NIEZNANA EPiDEMfA.
Londyn 30 grudnia. (Tel. G. L. . 

W ed ug den  esień pism, na granicy 
persko-afganist.tńskiei wybuchła 
nieznana epidemia, obławiająca się 
gwałtownemi krwotokami nosa oczu 
ust i skóry. D a tjd  zm arłj  na nią 
200 osób.

*— - o - ------ -

N i e z r ó w n a n e  
w  g a t u n k u

O R Y G f N f t k . H EE L  G m
T u t k i  do P a p i e r o s ó w

w yrobu

Zjednocz, fabryk tutek i bibułek
Hsriiczha, BełliwsKl

w  flrałtowie.
. J

E m i l i a  te ie g ra f ic z i ta .

Fejleicn „Gazety L̂ ow> " z ci. L- I. 1924.

Literatura polska w r.WZł-
W  każdej dizEedanfie działalno­

ści żyw ej w arto  W, pew nych mo­
mentach zatrzym ać się na chwilę, 
ab y  z w yżyny czasow ych oddaleń 
rzucić olkiem w przeszłość — na 
przebytą drogę. Takie spojrzenie 
na literaturę polską w r. 1924-ym 
spróbuję tutaj skierować — oczy­
wiście w  ramach, nasuniętych przez 
skrom ny i zw ięzły artykuł dzien­
nikarski.

Należy przedewszystkiem zau­
ważyć, iż w brew  krukom złowie­
szczym, roztaczającym  pesym isty- 
cżne skrzydła nad wszelkiemi ob- 
;JaM'ami życia polskiego — około 
firnachu literatury naszej w re ruch, 
pw az bardziej gorliwy, w ytężony,
1 celów swoich świadomy. Co p ra- 
MMa — nje stoimy iemazd tżadną 

-miarą na poziomie ożywienia księ­
garskiego na Zachodzie; ale w pier

— Rząd estoński ogłosi w najbliż­
szych dniach zbiór najważniejszych do­
kumentów, dotyczących zamachu komu- 
niatyczaego z 1 grudnia.

— Sen. Dc Jouzenel zgodził się na od­
roczenie interpelacji w sprawie dzienni­
ka „ Eclair" uo czasu wyzdrowień® 
tlerriota. —

— Do Bukaresztu przybył bułgarski 
prozydcftt nikli,stirów .Czarnków i został 
przyjęty przez - ministra spraw zagrani­
cznych Duca, po ozem udał się do Sina-

i ja, gdzie, zoj.tyf przyjęty przez króla, 
i — Izba franc, uchwaliła 5(0 głosami 

przeciw 26 prowizorium budżetowe na 
styczeń reku przyszłego.

— Kanclerz Rzeszy Mairx powrócił z 
urlopu- i rozpoczął natychmiast rokowa­
nia w celu utworzenia nowego gabinetu.

— Nowo wybrany parlament Rzeszy 
niein. zbierze się 10 stycznia.

— Biskupi czescy i słowaccy wy­
dali wspólny list pasterski, zakazujący 
biskupom kair.iickini przypuszczania do 
kościołów tych katolików, którzy nale­
żą do wrogich kościołowi organizacji.

— Rinna Kruppa otrzymała za po­
średnictwem Banku Goldenian, Sax i

wsizych lutaah naszej państwowo- 
wości zrobiliśmy już bardzo wiele, 
jnimoi dużycih trudności edsjcyj- 
nych, z jakiem i walczyć muszą na-
; pdsarze i w ydaw cy. Praw dziwą 

otuchą w  niezmordowainein kro­
czeniu drogami kultury narodowej 
ku ideałowi SZTUKI jest najw aż­
niejszy fakt literacki roku 1924: 
przyznanie nagrody Nobla W łady­
sławowi Reymontowi za jćgo nie­
zrównaną epopetię chłopską. Fakt 
ten, doniosłej wagi dla naszego pre- 
9tigc‘u za granicą, budzi piękna 
nadzieję, iż Polska przy  dalszej, 
wytężonej pracy kulturalnej wejdzie 
w  akord narodów zachodnich, jako, 
ton swoisty, zarówno receptywny, 
jak kształtujący.

A teraz parę uwag szczegóło­
wych.

W ogólnym bilansie bibliografi­
cznym za r. 1924 literatura piękna 
(poezia, powieść i drama:) wynosi 
według wykazu referatu, ewiden-
cy.lno-biMiog rafiyc/j tego W yd z.ia łu

I Pras. Min. S. W ew u.: w pierwszym

Ska pożyczkę 10 mil jonów doi., która 
została całkowicie pokryta

— Z M oskw y donoszą że z począt­
kiem przyszłego roku mannica w  Lenin­
gradzie będzie wybijaJa czrwieńce zło­
te oraz monety srebrne i miedziane.

— Wskutek deszczów i niebywałej 
siły wiatrów panujących w ciągu całe­
go di.'iin dzisiejszego, poziom wody na 
Tamizie podniósł się bardzo znacznie.

nuM: na eracli:
Dereniowka 
Jarzębiak (wytrawny) 
JarzęhirTta 
Efloreiówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa (niesl.) 
Tarniówka 
Wiśniowa (niesł) 8178 |

kwartale r. b.: 
edycyjnego, w
trzecim — 12%. 
idnych: dziej z

19% caloksztdłtu
d ru g i u —  14% , w  
W liczbach dókła- 
zakresu literatury

pięiknej w ydano w . pierwszym 
kiwartale: 165 w  języku polskim, a 
54 w  językach innych; w  drugim 
— 120 W języku polskim, a 46 w ję­
zykach innych; w  trzecim — 96 w 
języku polskim, a 39 w językach in­
nych. W bilansie tego trzeciego 
kw artału  istnieje jednak rubryka, 
nastręczająca nader niemile reflek­
sje: oto na brukowe wydawnictwa 
sensacyjne przypada 14%, szcze*- 
gółatwo 168 książek, gdy tymcza- 
czasem na dzieła poważne 12%, a 
szczegółowo książek 96 ! Tej po­
twornej fali literatury sensacyjnej, 
pochłanianej ze szczególną łapczy­
wością przez młodzież, należy się 

j przeciwstawić wszelkiemi siłami.
Przejdę pokrótce wybitniejsze 

zjawiska w zasadniczych działach 
j literatury polskiej w r. 5924, unika­

jąc z konieczności szczegółowych 
! analiz, pomieszczanych zresztą w.

PREZES ŻARNOW U I NIE CSJĘ- 
P JE.

Warszawa 3 j  grudnia. (Tel. G. 
L )  Pogłoski powcórzone prz^z 
c-ę:’ć prasy o rzek ni m ustąpieniu 
prezesa Najwyższej Izby Kont o i 
Pańs wa Ż iruowskiego, są zupełnie 
bezrod-3 aw n°.

ULGI KOLEJOWE DLA WYCHO 
WAŃKÓW ZAKŁADÓW 

SZKOLNYCH 
(Telefonem od naszego korespondenta.;

óiat s z a ^ a , 31 ferud„.a.
Ministerstwo W R. i O,. P.

w porozumieniu z Min. kolei w y­
dało nowe uzupełnienia i zmiany 
w ykazu Zakładów naukowych, któ­
rych wychowankom przysługują 
ulgi przewozowe ua kolejach. 0 -  
bok licznych wykreśleń i zmian, 
głównie odnośnie do ta ich Nakła­
dów szkolnych, które zos ta ł /  zwi­
nięte lub zmieniły f rmę, rozszerzo­
no praw o do korzystania z ulg ko­
lejowych na cały szereg nowych 
s ; kół zarówno ogólnokształcących, 
jak i s t  minaryów n uc/ycielskich 
i szkół zawodow ych, utrzymywa­
nych przez rozmaite związki i to­
warzystwa na terer ie u eomal 
wszystkich województw.

NOW E WYBORY W  SOWDEPJI.
Moskwa, 30 g ru d d a .  (T e1. C. L.) 

Tutejsza radiostacja  kom unikuje : 
Prezydjum Centralnego komitetu 
wykonawczego Z. S. R. R. p js ta -  
nowiło zaproponować komitetowi 
wykonawczemu wszystkich związ­
kowych i aut nomie n ch republ k, 
jak róvtn:eż okięgowym  i guber- 

nialnym komitetom wykonawczym 
unieważnienie w yborów  do s wie- 
tów w tych wszystkich miejsco­
wościach, gdzie wskutek niepraw i­
dłowego postępow ań  a lub za­
niedbania komisji w ybo icw ch , wy­
borcy brali niedostateczny udział 
w wy bo: ach, oraz przeprowadź ć 
tam nowe wybory, zwracając sza ze- 
góh.ia uwagę na to, aby tym ra­
zem w wyborach uczemń czyiy 
istotnie szerokie masy lud u.ści 
p a uią e ,  w końcu prze Sie . J ią ć  
środki, aby roboin cy i włościanie 
brah bardziej czynny udział i bez­
pośredni udział w pracach sowie­
tów i ich organi acji.

OSTRZEGA Sit; |,rzcd przyjmowaniem 
wekski do sumy 210 złotych bez poda­
nej kwoty z jednym podpisem p. Ry­
szarda Gawlikowskiego, zgubionego  
djića 23 grudnia. 7916

ciągu roku na łamach „Gazety 
Lwowskiej".

W dziale, poezji starsi uaosół .ru]- 
czą; TctimijSr w ydał ósmą serję 
„Poezyj", Makuszyński „Pieśń o Oj­
czyźnie", Jędrkiewicz „Pieśń o o- 
gniu i w'odzie“. Z młodszych Tu­
wim miast nowych w ierszy puścił 
i.a rynek księgarski zgrabny szkic: 
„Czary i czarty  polskie"; Lcciioń o- 
jrłosiL „Czarne i srebrne"; Słonim­
ski: „Drogę :ia W schód"; Kozikow- 
ski zapozna,! nas z „Końcem Hor­
tensji Europy" i firmowaną 1924, 
ale wydaną jeszcze w 1923 ..Tę­
sknotą ram y okiennej"; Anatol 
Stern wystąpił z „Anielskim cha­
mem", oraz wspólnie z B. Jasień 
skini złożył książeczkę: „Ziemia w 
lew o"; Marja Pawlikowska w ycza­
rowała swą „Różową magję", a Ja­
nina Brzostow ska m arzy o „Szczę­
ściu w cudze:n mieści. iJeiper
dziwaczy w swem *,A“, Karski ba­
wi się „Grą" itd.

W dział* powieściowym czyta­
liśmy w r. 1924 Żeromskiego „Mię­
dzymorze" i „Przedwiośnie", Przy-
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AFERA W BANKU POLSKIM 
W CZĘSTOCHOWIE. 

UTeleione.n od naszego  korespondenta).
Warszawa, 31. grudu. (Z). Z Czę­

stochowy donoszą, /.o afera w Bau- 
ku Polskim zatacza coraz szersze 
kręgi, Aresztowany został w  zw ią­
zku z prowadzeniem śledztwa sze­
roko znany kupiec Cliolewicki, pia­
stujący godność prezosa Stow arzy­
szenia kupcó\V oraz prezesa Stew. 
„Lutnia" i prezes Bo'esław  Rylski. 
Aresztowanie wywołało w mieście 
olbrzymia sensację. Oo ij prezesi po 
przesłuchaniu ich pracz sędziego 
śledczego prosili o wypuszczenie 
na wolność za kaucją. Sędzia 
śledczy zażądał po 3.000 zł od każ­
dego.

--------- o-------- .
KTO BRAŁ UDZIAŁ W ZAMACHU 

BOLSZ. W REWLU?
(Teteionerri od n aszego  korespondenta).

Warszawa, 31. grudnia. (Z), Z Re­
wia donoszą, że podczas sprzątania 
trupów po nieudanym zamachu boi- 
secwidcim w  Rewlu, znaleziono 
wśród zabitych członka centralnego 
komitetu związkowego JaropKija i 
urzędnika dyplomatycznego posel­
stwa sowieckiego w  Rewlu Marito- 
wa, który prowadził atak na dyw i­
zję aw iatyczną i szkolę junk/ów1'. ■' 

 o -
OPRÓŻNIENIE Z. KUHR I STREFV 

KOI .OŃSKIEJ. 
lyiedeń, 30. grudnia. (Te!. G. L.). 

t;,N Fr. Presse" z Londynu: Pisma 
zaznaczają zgodnie, że ze strony 
angielskiej przewidywane jest rów- 
noczesne opróżnienie Zagłębia Ruh- 
ry  i strefy koioriskiej w kwietniu, a 
najpóźniej I. maja 1933.

Londyn, 31. grudnia. (Tel G. L.). 
Reuter donosi, że nota do Niemiec 
zawierać ma między innymi ustęp, 
iż okupacja lewego brzegu Renu 
jest główną gwarancją zupełnego 
przeprowadzenia traktatu wersal­
skiego i że spólnicy muszą w  tym 
punkcie współpracować, co jest 
znowu gwarancją dia innych mo­
carstw sygnataraych.

“ i k
T r z y  s i i » s i » b n o ś “ i

zmiany roku wszystkim P. T. ła­
skawym Odbiorcom, którzy nie 
skąpią wzg ęuów mej firmie, za­
syłam serdeczne życzenia, pole­
cając sig nadal życzliwej pamięci.

Ludwik Hoszowski
7919 L w ó w , A k a d em  c k a  3:

G i e ł d a  e f e k t ó w  w  r. 1 9 2 4 .
WYNIKI PRZEGLĄDU RETROSPEKTYWNEGO WYDARZEŃ GIEŁ­
DOWYCH W  POLSCE. — STOPNIOWA ZMŻKA PAPIERÓW. — LOS 
AKCYJ JAWORZNIANSKICH. -  GAZY WSCHODNIE. — AKCJE .,OJ-
k o s u “. — a k c j e  Ma ł y c h  i n i e z n a n y c h  s p ó ł e k . — h o r o s ­

k o p y  GIEŁDOWE NA CZa S NAJBLIŻSZY.

Lwów, dnia 31 grudnia.
(lin.) jrr&eigląd retrospektyw ny 

W ydarzeń giełdow^ck w Polsce w  
roku 1924 s.twieraza niezbioie, iż 
giełda eiektów! pozostaije w zależ­
ności nietylkoi od rozwoju stosun­
ków gospodarczych, lecz ulega też 
i to w  silnym stopniu destruktyw ­
nym  nastrojem płynącym  z giełd 
obqych i wpćywiom natury  psychi- 
(czuiej w yzyskiw anym  sprytnie 
przez zachłanną spekuladjęi zaiwo- 
dowją n a"  njelkoteyść posjiadaozY
akcji.

P o  dwóch pierw szych miesią­
cach wteJkiiiej Maulsisy do,prowadzo- 
nej przez niesumiennych spekulan­
tów  do niebywmjyiah granic nastą­
pi! okres stopniowej zniżki papie­
rów, która z małą przerw ą sierp­
nia trw a.a po sam koniec ro­
ku, nie wróżąc bynajmniej na czas 
lpjbliżiszy zm iany ku lepszemu

Jalk bardzo spadły akcje i to 
wiajśńie akcje naiudważryi clisz ylcli 
i najzasobniejszych naszych przed- 
saęb(iorsitW' akcyjnych, niech posłu­
ży .za przykład los popularnych 
u nas akcji Jaworzniańskich kopalń 
wlęigla. Akcje te notow ały z  koń­
cem grudlnia 1923 roku 67 fr. zł. za 
sztukę, olbecny ich (kurs po licz­
nych wahaniach to w  górę, to w 
dół wynosi zalediwie 12 zł. za sztu­
kę.

Nie Idpszym rezultatem  posz­
czycić się megy akcje tak niezmier­
nie bogatego i; rentownego przed­
siębiorstwa, jakiem jest „Sp. akc. 
dla przem ysłu naftowego i gazów 
ziemnych" (Gazy wschodnie). ()- 
puszczają one giełdę tegoroczną 
przy kursie nieprawdopodobnie 
niskiim około 10 zł., podnzas, gdy 
w  dniach wielkiej haussy notowa- 
niskim około 10 zł.

Podobny los spotkał cały sze­
reg innych cennych zresztą aikcji. 
S(kcie olbrzymiego przedsS)ębilor- 
sltwa drzew nego o majątku real­
nym  idącym w  miliony zlotylch, 
akcje „Ojkos" z kursu ponad 16 
złotych spadły dzięki spekulacji zni­

żkowej, nie znającej granic sumien­
ności ni logimci, na - zl. 70 gr. C zyż­
by w jntość majątku leśnego tego 
tow arzystw o o obszarze 18006
morgów.      ,
morów, czy też w artość tartaków  i 
m ły n ó w  z m n ie j s z y ła  się o 9/10 

I rzecz dziwna. Akcje m ałych 
— nieznanych sjpółek niej uległy 
wcale, la b  też tylko nieznacznej 
zniżce w  porównaniu do kursów; z 
grudnia 1923. Dość w skazać na pe­
wne akcje budowlane, c z y  też in­
ne! „Rołlindtusibrie", których kursa 

obecne nie wiele różnią się od kur­
sów z grudnia 1923. Go więcej, są 
wśród tych drobnych akcji i takie, 
które w ykasują naw et zw yżkę w 
pprójvinaniu ao Kursów z  grudnia 
1923 I tak akcje „Pol T ow arzy­
stw a Budowlanego1 których kurs 
z końcem grudnia 1923 r. wynosił 
25 gr. notują obecnie o 50% w y ­
żej, gdyż około 40 gr. Riziwne to 

zjawisko, będące najlepszym do­
wodem niedoceniania w artości po­
szczególnych gatunków akcji, w y­
t łu m a c z y ć  można jedynie tern, i i  

j n a jb a r d z ie j  ucierpiały atkeje, blę(dą- 
| ce jako przedmiot spekulacji w  cią- 
j gtyim ruchu. Do tych należą, prócz 
5 w yżej wspomnianych, ongiś cięż-

(kich papierów naszej giełdy (Ja­
worzna i Gazów) przedew szyst 
kiem (napici y) t. zw. arbitrażowe, 
notowane n r giełdzie wiedeńskiej.
W I I W i B H B B W M B M M W B M

LIKIERY:
ABRICOTINE
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CUR AC AO tripl sec 
G R I O T T E  

MENTHE Glaciale 
ORANGE sec sec 

R  O S E 
S O U Y E R A I N

Giełda bowiem ^wiedeńska wsku 
tek: nieudalej spekulacji tamtejszych 
banków na zniżkę franka francu­
skiego, której zadał cios potężny 
Bank Morgana, przebyła rok naj­
większego kryzysu, k tóry  doszedł 
do kiatastrafamych w prost rozmia­
rów  po bankructwie wielu tam ­
tejszych banków, międLy innemi 
znanego ,,Powszechnego Banki 
Depozytowego" i ten to wiedeński 
krach giełdowy w  'większym może 
stopniu przyczynił się do upadku 
giełd w  Polsce, niż kryzys gospo­
darczy, trw ający u nas od w pro­
w adzenia nowej w aluty. Podczas, 
gdy jednak na giełdzie wiedeń­
skiej zauw ażyć się daje obecn-e 
tendencja ku lepszemu, podczas, 
gdy tamtejsze sfery  finansowe 
'p rzy  współdziałaniu czynników 
rządowych wszelkiemi siłami s ta ­
rają się podnieść giełdę z upadku, 
zdając sobie spraw ę z  jej doniosłe­
go znaczenia dla rozwoju przem y­
słu, zauw ażyć się daje u nas w  od- 
iiiesieniu do giełdy efektów ogólne 
zniechęcenie i brak zainteresow a­
nia, oraz zupełny brak opieki ze 
strony powołanych ku temu czym  
ników.

T o też tylko na naszej — żad­
nego oparcia nie mającej giełdzie 
możliwe są podobne wahania kur­
sowe, jakie wykazuje ostatnio 
„Foresta", lub podobne notoiwiania 
kursowe w jednym i tymsamym 
dniu, jakie onegdaj dopiero zau­
w ażyć mógł każdy w cedule gieł­
dowej odnośnie do akcji włókien­
niczych „Len", lub też akcli „Tow_ 
przem ysłu węglowego" ł Węgłów- 
Wi). Ostatnie notow ały onegdaj w 
jednym i tymsamym dniu 3 gL, a 
w  następnej transakcji już 1* S1* 
za sztukę, co oznacza spadek 5‘ ‘ 
wi ciągu kilku minut potrzebnych
dla dokonania odnośnych tra n ?  
akcji. Akcie zaś ,,Len“ notowały z 
końcem ubiegłego tygodnia 50 gx. 
a już w  następnej transakcji 30 gr., 
czyli o 40% niże;, na to, by  :na­
stępnego dnia poprawić swój kurs 
znowu na 50 gr. Podobne apomaljf* 
wskazują dobitnie na konid0®1̂  
utworzenia syndykatu banków 
też innej organizacji, któraby prze­
ciwdziałać mogła tego rodzaje  y-
brykom  spekulacji z a w o d o w e j ,  —

zw łaszcza w  papierach ntekotowa- 
nych na oficjalnej giełdzie, do kto-

byszewskiego djabolistyczne „i re- 
grio doloroso", „Legendę" Reym on­
ta, baidzo ciekawe „K ratery" Je­
rzego Hulewicza, 1 erdynauda Goe­
tla „Przez płonący las" i Zbiór no­
wel G Pątnik Karapetu" i inne), Ży­
znowskiego Jana: „Kamienie ugor- 
ne“, osławionego OsseniowsKieim 
„Za chińskim nuirerri" i dwa zbiory 
nowel, Słonimskiego powieść fanta­
styczną „Torpeda czasu", Szaniaw­
skiego „Miłość i rzeczy poważne", 
M elcer - Rutkowskiej nagrodzone 
„Miasto zw ierząt", Grzymały-Sie- 
dfeckiego: „Samosęki", Kaden Ban- 
drowskiego zbiór nowel p t. „P rzy­
mierze serc", Berenta r.owelę „Ba- 
chanalja", Kopczyńskiego Tadeusza: 
„Dom M agdaleny", Nałkowskiej 
Zofii „Romans Teresy Ilen.iert" itd.

Teatr żyje w r. 1924 
naogół straw ą dram atyczną obcą, 
lub swojską, starszą; z,naszych  na­
leży wymienić przedewszystkiem 
nieprzeciętnego Grubińkiego (cza- 
row na „Lampa Alladyna"), a dalej 
IWinawera, Siedleckiego, siostry Kos­
sak, Konczyuskicgo, Jaroszyuskie-

,go etc. Żeromski wystąpił z niezna­
ną nri jeszcze rzeczą: „Uciekła mi 
przepióreczka". Nie spodziewam :ię 
jednak po liiej wiele dobrego; me 
piaru bowiem zaufania do znakomi­
tego autora „Popiołów" jako ura- 
matopisarza. Wogóle ta sfera życia 
literackiego przedstawia się u nas 
ilościowo i jakościowo bardzo bla­
do. W szelkie tedy utyskiwania na 
zalew obcej literatury dramatycznej 
są zupełnie nieuzasadnione, skoro 
prouukcja ojczysta zapotrzebowaniu 
stanowczo nastare/yć nie .noże.

Z perjodyków literackich naj­
większą ruchliwością odznaczają się 
„Wiadomości literackie"; bogata 
treść oraz w ykwintna forma uczy­
niły ten tygodnik, ogromnie poczyt­
nym. Inne pisma wychodzą doryw ­
czo ł nieregularnie. Z dużtan zado­
woleniem należy powitać wznowie­
nie „Skamandra". Pow ażna krytyka 
literacka, mierząca zjawiska litera­
ckie metodami ściśle naukowemi, 
schron znajduje w „Pamiętniku R e- 
rackirr", oraz w  „Przeglądzie w ar­
szawskim ",

Naukową kry tyką liteiacką zaj­
muje się szereg wybitnycn piór. — 
Kleiner wydał piękny szkic o Mi- 
ckiewiczowskiem, „ 4 4 „Proro­
ctwo ks. P iotra", redaguje nowe 
wydanie dziel Słowackiego i przy­
gotowuje do diuku zbiór rozpraw, 
Bruchnałsiki napisał dwa śliczne stu­
dia o Sienkiewiczu i Koperniku; 
Chrzanowski; „M acierzysty chleb 
Ody do Miłości"; Pigoń; „Ghrysto- 
iog;ę A. Towiańskiego"; Kołaczkow- 
skb J/t,'Twórczość Jana Kasprewi- 

:S?a; Zdziechowski. szkic o Syro­
komli; Kęrbut: cenny. „W stęp do 
literatury polskiej"; Bem acki: „Te- 
ątr Stainisława Augusta"; W ojcie­
chowski popularną, ale doskonalą 
monografję Sienkiewicza; Kolbu- 
szew ski: „Z dziejów kry  ty k j'[i tomi­
ckiej w czasopismach emigracyj­
nych". Kucharski: „Szkic o tw ór­
czości lirycznej Asnyka" i t. d.

Ponadto zarówno w  zakresie li­
teratury oryginalnej, jak lirycznej z 
lat dawniejszych ogłoszono . wiele 
nowych edycyj. Zorganizowano da­
lej szereg w ydań zbiorowych (Że-

i emski, Sieroszewski, Reymont, 
Prus, W yspiański, utwory cram aty- 
czne Zapolskiej itd.) Dokonano 
wielu w artościow y cli przekładów 
z literatur nowoczesnych i klasycz- 

vch Na tem polu tTziaiali Jioy, 
Staff, Kasprowicz, wteu, Beient, Bu­
kowski; Miłaszewski, M iranjola j 
inni.

Już ten sum aryczny przegląd do­
robku literackiego w r. 1924-ym 
przekona każdego niewątpliwie, l± 
literatura nasza jest organizmem
młodzieńczym, tętniącym żywą,
w artką krwią, pełnych bujnych so­
ków  żyw otnych — organizmem, j- 
dącym szybso ku coraz doskonal­
szej ewolucji Oby rok nowy stano­
wił dalszy szczebel postępu : przy­
czynił się jeszcze więcej, do rozkw i­
tu kulturalnego Ojczyzny naszej.

HENRYK BALK.

i
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„GAZETA LWOWSKA* z dric 1. stycznia 1925.

w p  * :a głównie z p i M o j ’ cias- |  
i e i ą .

Choć forodtopy  giełdowe na 
caas najbliższy nie są zbyt różo­
we, a t to głównie z powodu cias- 
Tiaty n a  rynku pieniężnym i wy­
sokiej stopy procentowe:, to jed­
nak  w ierzyć należy, iż przełam a­
nie (kryzysu giełdowego, k tó ry  na 
giełdach zagranicznycn już jest w  
stadium likwidacji, i na giełdach 
polskich prędzej, czy później 
nastąpić musi, a  przyczynić się dó 
tego tak upragnionego przez licz­
nych posiadaczy akcji momentu 
'mogłoby rzyslkanie większej po­
życzki zagranicznej, któraby zdo­
łała zasilić w iększym  kapitałem 
nasz rynąk pieniężny i w nieść o- 
żytwctzy piąd , w  schorzały orga­
nizm życia gospoda icizego.

EKONOMISTA

S E  OUT.
WPŁYW  STABILIZACJI STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH N4 
KUCH SPORTOWY. — WZMOŻENIE SIĘ RUCHU PiLKARSKIEGO. — 
PODNIESIENIE SIE POZIOMU LWOWSKICH DRUŻYN. — REGENE­

RACJA LEKKOATLETYKI. -  Z INNYCH DZIEDZIN.

C zas zeb iań  G iełdy zb ożow e!:
Zebrania g ie łd o w e  dla handlu zbo­

żem  i nasionam i o d b yw ać s ię  b ęa ą  od  
dnia 1. styczn ia  1925 p o czą w szy , c o ­
dziennie z  w yjątkiem  sobót, n iedziel i 
św ia t uroczystych  v> lokalu y rzy  ul. L e­
gionów  27. I. p. (Rejtana 6): 

oc! godz. 9— 11 przedgielda  
od godz 11— 13 giełda g łów n a  
od godz. 13— 18 pogiełda.

T r a n s a k c j e  n a  g i e b  

a z i e  l w o w s k i e / .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 31 g iu ln ia  1924.

Na targu akcji kołowanych i n e- 
kotowanych obioty dość ożywione 
ptzy kursach naogół n ejtdnolitych; 
Popyt dla niektórych papierów 
zwiększony*— Podaż dostateczna.

Transakcje w akcjach banko­
wych, przemysł v-ych, handlowych 
i lis ach zastawnych. — W dz a’e 
akcji niekotowanyc i sporadyczne 
transakcje w papiera h egzotycz­
nych, nie będących  dotychczas 
przedmiotem obrot u

Z powodu płatności uIEmowych 
zapotrzebowanie na waluty zna­
cznie zmalało. Ruch słaby. Kursa 
utrzymane. D i lar 5‘17. Tendenc a 
niejednolita. Usposobienie oży­
wione.

OBROTY W AKCJACH.
Akc. Bk Związkowy 0-15, Bk 

Hipoteczny 0 56, (K7, 0 : 8 ,  0 59, 
060 , Komercjalny 025 , Handlowy 
2-:0, Małopolski 0-34, Zemelnyj 
0*60, Pokręci 0d2, 0-13, 0 14, 0 15, 
Pr^em. 0-34, 0 55 ,0 ‘37, Zarobkowy 
.6- 0 Z. B. K. 017, 0-18, 0 19, j 
0 20, 0-21, 0-22, 0 23, 0*24, 0 25, * 
Agrohemia 0 35, Biskupscy 1-00 
Browary 8 20, 8’25, Chodorów
4-45, 4-50, Chybie 5 65 Cegielski 
0 53, Gafota 0-30, 0-35, 0-40, Ga- 
zolina 1-70, P75, T60, 165, P80. 
1‘85, 1‘90, Górka 14-75, Impex 

,0 02, T o h in  030 , Polsot 0*50, 
Hur ownia kol. 1‘05, Pocisk  1 00, 
Nafti 0'57, P. T. B. 0*40, 0 ‘42, 
Rakszawa 200 , Siersza elektry­
czna 0'24, 0‘25, Siersza gór. 4-35, 
Tepege 2-25, 2-50, Teh te 225 , 
Tespy 3‘20, Zieleniewski 9-25, 9-50, 
Rohn Z ellński 0*50, 0-55, Ćmielów 
0 6 0 ,  Karpalit J-50, Lokomotywy
0 48, 0-50, Marynin 0 80, Niemo- 
jowski 0-52, N trat 0-35, 0’38, Oikos 
*‘75, Parowozy 029 ,  030 , Pezet
0-26, 0*27, .. z. Banku Krajów. 4
1 4 1ja °lt 2*60 za 100 K, komunalne 
4  i 4 1/, #/» 2 00 za 100 K| kolejowe 
poż, 2 00 za ICO K. L. z. Hioot.

Lwów 31 grudnia.
Rok 1924 ma się ku kcńcowi. 

Utartym zwyczajem w ypaaa więc 
w chwili obecnej n u c ić  wzrokiem 
wetecz, z obić rachunek sumienia 
i bilans z całorocznej pracy.

Podoonie jak w codziennym 
tak i sportoweni życ u ode,prał rok 
1924 rolę prz ło n o w ą .  Rozwoj 
i egzystencja ruchu s p r to w e g o  
ściśie związana jest z całokształtem 
życia społecznego. Katastrofalna 
sytuacja, w jakie] znaleźliśmy się 
w lalach powojennych, nie mogła 
pozostać bez wpływ u na układ 
stosunków sportowych. Chaos go- 
p o d a ’czy, brak realnych podstaw 

fina.sow ych zmuszały nasz: drga­
li1! acje sportowe d bezplanowej 
pr cy, obliczonej jedynie na naj­
bliższą metę. O zapewnieniu ru ­
chowi sportowcem u silnych trw a­
łych podstaw na przyszłość nie 
mogło być mowy w czacie, w któ-, 
rym nie wie ziano co najbliższa 
chwila przynietie. Tem też należy 
sobie tłómaczyć i usprawiedliwić 
wiele niedociągnięć i braków, jakie 
się w org inizację ruchu sportowego 
wkradły. Zasadnicza z tn an a  na 
lepsze nastała  z chwilą sanacji go- 
spodaiczej, z chwilą wprowadzenia 
stałej waluty, umożliwiającej racjo­
nalną kalkulację i go pod arkę. 
Kluby i towarzystwa s p o ro w e ,  nie 

:ają; nad sobą ciągłej zmory w 
postaci de recjcnującej się waluty, 
mogły uzr gę sw ą skoncentrować 
w kie urktj p racy fachowej,,. mogły 
pómyśleć ó przygotow aniu podstaw  
p^d przysz'y rozwoj i rozrost.

Jeśli chodzi o bilans pracy 
sportowfj, to zacząć musimy cd 
najpopularniejszej dziedziny V. pliki 
nożne;. Ruch piłkarski osiągnął we 
Lwowie wprost niebywałe rozmia­
ry. Tyczv się to zarówno ilości 
ale i la^-oś i urządzam.ch imprez, 

jukoleż frekwencji i i n t e r e s o w a n i?  
się publiczność1. Absolutnie nie 
będzie przesadą, jeśli stwierdzimy, 
że Lwów dzierży dzistaj w polskim 
ruchu piłkarskim naczelne miej ce. 
Najbardziej pocieszającym faktem 
jest znaczne pocfnie ienie się po­
ziomu naszych diużyri. W ystęp 
najlepszych zagranicznych zespołów 
nie pozostały bez wpływ u na sy ­
stem gry naszych jedenastek, które 
zrozumiały wieśćcie istotę i 
zasadnicze podstawy gry w piłkę. 
Pocies ają em jest dalej fakt, że 
poprawa dała się zauważyć u 
wszystkich klubów i poziom klasy 
,A“ znacznie się wyrównał. Naj­
lepszym dowodem  tego były gry 
o mistrzostwo, klóre poraź pierw­
szy ukształtowały się nadzw yczaj 
emocjonująco i uraczyły nas liczne- 
mi niespodziankami. Brak spotkań 
z drużynami krajowemi uniemożli­

wia nam ustalenie poziomu lwow­
skiej pi ki w st sunku do innych 
okręgów, w każdym jednak razie 
uważamy, że g rćd nasz dysponuje 
dzisiaj bodajże na silniejsza drużyną 
reprezentacyjną. Tyle co do p l ki.

Jeśii chodzi o inn :  sporty, t 
stw.e dzić możemy, że wprawdzie 
późno, 1 cz przecież przypomniane 

obie o daw nych górnych trady­
cja h. Tyczy s 'ę  to w pierwszym 
rzędzie lekkoatletyki, która z naj- 
szczytnie szej wy yny spadla u nas 
w zupełną przepaść . Żywszy ruch 
lekkoatletyczny uw ydatn ił  się d - 
piero z kod em sezonu. O i ’e 
wszystkie symptomy nie trtylą, to 
na wiosnę rozpocznie się na tym 
polu bardzo intenzy wna działalność. 
Zapowiadaiąca się rywa iza ja Po- 

oni i Czarnych jest najlepszą 
gwarancją przyszłego rozwoju.

Na Siczcgólną wzmiankę zasł 
guje tennis, który zdobyw a sobie 
co raz więk zą ilość zwolenników 
i popu irność. jedyny dotychczas 
klub tennisowy LKT pracował jak 
zwykle bardzo intenzywniej.

Kolarstwo zmuszone by ło  o g ra ­
niczyć działalność sw ą do zawo­
dów drogowych, brak  toru daje s :ę 
simie we znaki.

Szermierka nie w ychodziła  przed 
szersze lorum.

Pływacy nie są w  stanie, ze 
w z g ię d u  na brak odpowiednich 
b senów, wzbić s ę  na wyższy 
poziom.

Sporly zimowa rozpoczęły do-
p ero sw e prace. k'ytykę ich po1- 
zoslaw aray sob ie  na czes póżn t; 
szy. N. S.

Sekcja łyżwiarska I. L. K. S. 
I „C arni" zawiadamia, iż w  piątek 
! 2 styczńia 1925 o g. 6 wieczorem 
' odbędzie się prelekcja p. kpt. Bi- 
1 'lo ra’na temat „Hockey kanadyjski 
I na lodzie" ( i rzepisy n y  i prakty  

czue wskazówki). W stęp wolny. 
Gośćie mile widziani ,f'i elekcje 
w lokalu k l u b u , przy ul, Ruiow- 
skiego 8.

, 4?
W alne Zgrom adzanie L. K. S  Spar-

ta odbędzie s ię -w  niedzielę, dnia 4. s ty ­
czn ia  br. o godz. 9. rano. O m iejscu z o ­
staną cz łon k ow ie  zaw iadom ien i zapro­
szeniam i.

Sekcja  N arciarzy Czarni zaw iada­
mia, ż e  kurs dla początkujących  zapo­
w iedzian y  na 26., 27. i 28. bm„ a odro­
czo n y  z pow odu z ły ch  w arunitów  at­
m osferycznych , odb ęd zie  się  w  S ła w ­
sku w  dniach T., -2. i 3. styczn ia  1925. 
W yjazd w y c ie c z e k  w e środę 31. bm. 
o godz. 16, w e  czw artek  (N o w y  Rok) 
O godz. 7 rano i w  sob otę  3. stydznia  
o godz. 16. Kurs i w y cieczk i p row aozą  
pp. P a w ło w sk i, dr. Rucker, S cott, W it­
kow sk i.

źrtew o fck okfiz.) 270 00, 280*00, 
Radziwiłł K O , Rolindistria 0  65, 

ncker 6*50, 7-C0, Star. 0 80
S 6 : 60 00, 62 00, Szkło w Kr.
Supeifosfat 1-00, 1-25, Terpentyna 
0‘15, Tyśmie ica OSO, Unja juty 
5 00, 5-20, 5-25, W główki 0 02,

•021(, ,  0-03, Zgierz 2'00, Pow.
D my skład. 0-40, 0 60, Hydropol 
030, Śląski B. Przem 1-00, Gró­
dek Kr a l ó w 300, Beton 7-00, Do­
my skład. W arszawa 4 00. F . a >  
kel 3-50, Mikuliczyn r5C, Kuźaicki 
i 50. Trawniki 2 00, Merkury 8 0  >, 
ł 0‘00 Oleum 130, Bona iva 7-50, 
Śląski B. Eskont. 0*40, Przem 
d zew. 1*10, 1*15.

4 i 4■/,% 2-60 za 100 K, L. z. Z . 
B. K. 2 20 za 100 K, L. z. T. K. Z. 
2-00 za 103 K.

OBROTY W AKCJACH NlEKO* 
TOWANYCH. 

Akumulator 0-63, 0‘70, A-"ma
1-30, I '50, Automotor 0 60, Auto 
poznańskie 0-15, 0-20, 0-25, Azot 
0'35, 040 , Bk Ziemian 0-08, 0*10, 
0--.ll/ Bibljoteka Pol. TO), Brugger 
0-40. 0 45. Colonlale 0  60. Colum­

bia 0-10, Cze howice G‘35, Czemp. 
Huta 0-15, 0-20, Elektrosan 013,
0-14, Gloria 0 50, Gazociągi 0-25, 
0"26, Gazy wschodnie 10 50, 10 75, 
1103, Gazy zachodnie 2-93, 3‘OJ, 
Jaworzno (ICO) 1125, 1T5Ó, (25) 
,2  25, 12-50, (drobne) 13 50. *4-00, 
Książnica Atlas 4-50, E’00, Len 
0'50, 0 60, Lesienice T50, 160, Li- 

{ gnoza 28'00, 30*C0, Mathlejd 2*10, 
I 2 15, M undus 2 00, Nobel 1-75, 

O kusz 0 85, P. Foresta’ 1 00, l iO ,

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Na giełdzie bez transakcji, p o  

za giełdą skromne obroty w p sze ­
nicy i wyce. Na ogćł podaż obfita 
z wyjątkiem pszenicy. Z ain tereso­
wanie mierne. Tendencja utrzyma­
na. Usposobienie wyczekujące,

G i e ł d ł / p o z a l t o o f a s k i e  
p r z e d g iŁl l a  w a r s z a w s k a .

warszawa. 31 grudnia, 
M oJrzejów 3 90, Żyr idów 1T00 

Tendencja słaba. Obrelów mało- 
Dolary 5 1 8

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA ’ 
Kraków, 31 grudnia. 

Przemysł. 0-34, Chodorów 4 45. 
Zieleniewski 9 30, Chybie 5"70, 
Cegielski 0-52, N a f a 0 '6 ) .  Tenden­
cja nrzym ana.
Dolar 5-18’j,.

OIEID^ ZOTYCHSKA ^  A  
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn.

31 b. dl

Przekaz, Gotówka
Paryi 27 81 27*70
Londyn 24-31 24 29
Nowy Jork 513 60 51310
Warszawa 99-50 98-50
Belgja , 25 70 25-50
Włochy 21 70 2160
Hiszpanja 72-— 71-50
Holandja 2 0825 207-75.
Berlin 1-22-3 1-220
Wiedeń 7 2 5 3 72 OC
Sztoifholm 13875 1Ź8-25
Chrystjanja 78-00 77-50
Kopenhaga 91-25 90-75
Sofja 3 8 0 3-70
Piaga 15-55 15-50
Budapeszt 0-71 0*69 '/a
Belgrad 7 95 7 85
Ateny 9-40 9-20
Konstantynopol 2 8 0 2 7 0
Bukareszt 2 70 2-60
Helsingfors 13 00 12-80
Buenos Aires 197 00 192-00

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 30 gruania.

D z ś  tenden.ja chwiejna. Ceny 
trzymają się w ramach wcz iraj- 
szych. Oorót średni.

Dolary amer. 5*17 do S-T7 
doi. kanadyjskie do 5-l4*/i,
korony czeskie 0-151;* do 0-1512, 
leje 0 -0 2 ^  do 0 C2ł(3, franki franc. 
0 271[i do o*27ł a, trank szwajcarski 
100 do 1 02, iunty szterl. 23 90 
do  2410, Ruble a  500 i a 100 
za I lys. 0-00 zŁ do C'00 zł. 
drobne za 1 tys. O-Oo do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 00 do 0-00 gr., korony ausir za 
tys. 0 0 0 — 0-00 gr.

Złoto: 20 kor. 21-75 do 21‘85, 
20 frank. 19-70 do 19-85, 20 mark. 
24 80 do 25 00, 10 ruoli 26*80 do 
27 00 gr.

Srebro: kor. a astr.  0-44Tl, — 0-44*/*,
5 -kor.  austr. k ‘32— 2-35, floreny
1-18— 1-20, srebr. ruble 1-88— 1-92, 
kopiejki za rubel 0 84—C 86
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„0A2ETA LWOWSKA* 2. 4 i a  1. stycznia 1926. 7

C zw artek , J. "styozńfcf..l925. Rz. kat.: 
N o w y  Rwk. M ieczysław a .

P iątek , 2. styczn ia . Rz. kat.;- M akare­
mu. — " .rtr.: k a t : ,  lhnallja.

— —
„Gazeta Lwowska“ rozpoczyna 

z  dniem jutrzejszymi. 115. rok .istnie­
nia. Jest T o najstarsze codzienne pi- 
sme polskie. Mimo trudna warunki, 
ja k a  organ urzędowy państwa za­
borczego, służyło zawsze sprawie 
polskiej bardzo sumiennie; przez 
długie lata było odbiciem ruchu kul­
turalnego, naukowego i iite.acko- 
artystycznego całej Polski, przez 
jego szpalty przesunęły się też na­
zwiska najpotężniejszych naszych 
pmysłów. \Vierna tradycji, będzie 
„Gazeta Lwowska” i nadal wyrazi- 
cielką sadów bezstronnych, zrówno­
ważonych, bez partyjnego zabar­
wienia, jedynie dobro Państwa Pol­
skiego mając na oku.

Z Nowym Rokiem przesyłamy 
bardzo serdeczne życzenia Przyja­
ciołom, Prenum eratorom 'i Czytelni­
kom naszeso pisma.

M arszalek P iłsudsk i w y g ło si w  s ty ­
czniu roku p r z y sz łe g o  d w a  w y k ła d y  w  
W a isza w ie; p ierw szy  w yk ład  o dziatal- 
nc.ści P . O. W . przed wojna, drugi o 
ustaw ach  w ojskow ych .

M arszalek Sejuiu w yjeżd ża  na dw u­
tyg o d n io w y  w yp o czy n ek .

M inister sp (a w  sagr.an. Skrzyński 
przyjął w czoraj p osła  n iem ieck iego  p 
R auschera, z którym  om awiał, sp raw ę  
układu han dlow ego1 polsko-n iem ieck iego.

A m basador Skrzyński z ło ż y ł  P ap ie­
żo w i ży czen ia  now oroczn e.

Na stan ow isk o  szefa  sp raw ied liw o­
śc i w  m. G dańska w y zn a czo n y  zosta ł  
radca m inisterialny w  pruskiem  mini- 
sterstwiie sp raw ied liw ości dr. Crusen.

M ianow anie. P rezes sądu apelacyj­
nego zamianow ał kapitana korpusu są-, 
cloiwiego Henryka! W incentego 2 iin. 
ToupielJego, aplikantem  dla okręgu lw o ­
w sk iego  sądu apelacyjnego.

P rzen iesien ia  w  są d ow n ictw ie . P re­
zes sądu apelacyjnego w e  L w o w ie  prze­
n iósł na w łasną prośbę oficja łów  kan­
celaryjnych..- M arjaną ‘.S tan isław a  Skul­
sk iego z  Ż ydaczow a do Stryja. T eod o­
ra P olań sk iego  z Rudek do Sam bora i 
W a w rzyńca Hen j ę t ą  ; b o ry n i c o  S try ­
ja i  zam ianow ał oficjałam i kam celaryjny- 
n.l w  X. stopniu, s łużbow ym , z w a żn o ­
śc ią  od dnia 1 styczn ia  19£o k an celistów  
sąd ow ych: S ew ery n a  Kurkiewiicza w e  
L w o w ie  d<i L/wowa„ Izaaka K atza w e  
L w o w ie  dla L w ow a, Jana Skou-eckiego 
w  .Kołom yi dl? K ołom yi, Eljaisza Katza 
w  C zortkow ie dla Czernikowa, Józefa  
óaizb erga  w  Tarnopolu dla Tarnopola, 
Piotra  Kukiza w  Gródku Jagiellońskim  
dią Gródka Jagiell., Adolfa Kaz-tairskle- 
gd  w e  L w o w ie  dla sądu apelacyjnego  
w e L w o w ie , E leonorę .V61plownę w e  
Lwkjwie dla L w o w a , W dhelm a Klaren- 
bacha w e  L w o w ie  dia sądu apelac. w e  
L w o w ie , Jana ZahoreckiegO' w e L w o­
w ie  dla L w o w a , z przydzielen iem  do 

•czynności w sądzie apelac., Jama B o że- 
jo w sk iego  w e  L w o w ie  dla L w ow a, Lu- 

tdwjlka K arola Lulkasa w e  (L w ow ie .dla. 
L w ow a, -z przydzielen iem  do czyn ności 
w  sąd zie , apelac., S ta n is ła w a  Machała 
O chock iego  w  Bor«ziczb>wie dla H alicza, 
A ntoniego W o szczy ń sk ieg o  w  S tan isła ­
w o w ie  dla S ta n is ła w o w a , Michała. Se -̂ 
dlńhę w  Tarnopolu dla T arnopola, K azi­
m ierza Jaro sła w sk ieg o  w e  L w o w ie  dla 
sądu apelac. w e  L w o w ie , Ignaicfcgo 
H reczkę w  Szczorcu dla H alicza. M en­
dla W eissa  rcicte W id e ra  w  K ulikow ie  
dlai K ulikowa, F ranciszka M acedońskie­
g o  w e  L w o w ie  dla sadu apelac. w e  
L w o w ie , M ichała Kusznira w  Tarnopo­
lu dla T arnopola, A ntoniego Z aborow ­
sk ieg o  w  Jabłonow ie dla Jabłonow a, Jó 
zefa Kmiecia w  Tarnopolu dla T arnopo­
la, W ła d y sła w a  W u u c k ic g o  w  Ł opaty- 
nde dl? L opatyna i T eodora B in k o w sk ie  
go w  N ow em  S io le  dla N o w eg o  Sioła.

D ancing na i^zec,? G torw . K rzyża w  
K asynie Oficerskie™  w niedzielę, t. 
sty czn ia  zapow iada się  św ietn ie . P o ­
czątek  > godz. 6. W stęp  i  z ł. (akad. 
2  z ł.).

19 p. p. „Odsieczy Lwowa**.
Lwów, 31 grudnia.

W  dn‘u 4  stycznia 1925 r. o b ­
chodzi 19 pp. „Odsieczy Lwowa“ 
w spo ób uroczy ty 6-tą rocznicę 
chrztu bojowego. Gene a tego [ uł- 
ku, jak sama na wa wskazuje, łą­
czy się ściśle z bohater ką obroną 
Lwuwa. Rozpaczliwe zmagania ię 
,. Orląt lwowskich" z nawałą ukra 
ińską odbiły się głośnem echem 
w Warszawiz. Na pierwszy zew, 
rzucony ?ę Lwowa zaczęły się tu 
tworzyć oddziały ochotnicze, kióre 
w łaśne  s tal/  się zawiązkiem obe 
cnego... 19 pp. „OL*, odegrały przy 
obronię Lwowa o.raz w później­
szych walkach, mających na celu 
uwolurenie Małopolski Wschodnie 

* z pod inwazji U k ra in e k  ej, rolę de- 
" c dująrą. Najważniejsze etapy bo- 

h a te rs r i i j  b is to r i  19 p. p., to Lu­
bi n W  eJ i, Barta! óW, S t i wc  any, 
C ó; ek Ja ie leńsk i d., g d y 1 żoł­
nierz polski zadokum i o wat krwią 
swoją przynale nosć tej pra t rej 
dzielnicy r o w p Inej MaG n v  
Po nko ' cze i i u  wojny bolszewi­
ckiej, w czasi której 19 p. p. od- 

naczyt się z r ów W sposób za-

szczytnyv oddziały jego wróciły do 
Lw wa, gdzie pułk otrzymał na 
cza? pok jowy swoje stałe m e ses 
posu ju ; gdzie wśród pracy zajął 
jedno z  pierwszych mie sc między 
o dzi ł  mi miejsce*-. ej zalog , zy­
skując sobie og^Tną sympatję kre­
sow ego grodu.

m
PROGRAM UROCZY TOSCI.
1) Dnia 3 stycznia 1925 o go­

dzinie 9-tej uroczyste nabożeństwo 
z i  poległych, w kcś i le garnizo­
nowym 0 0 .  Jezuitów

Popołud iu o godzinie 15-tej 
zł żenie wieńca na cmentarzu a0 -  
b ońców Lwowa*.

2) Dn a 4  stycznia 1925 r. go­
dzinie 9-tej rano uroczyste nabo­
żeństwo w gośdelę  garnizonowym.

C godz. 11 -30 poranek w sali 
„S koła M acierzy1* p n y  ulicy Z> 
morowic a 1

W zystkich PP. Oficerów i sze­
regowych, którzy kiedykolwiek 
s użyli «v 19. p.p. pr si Komitet 
świ ęt i  r u ł  .owego, o wzięcie u- 
działu w tej uroczystoś .i.

B ezczeln ość . Na rosach  uhe m iasta
irbżlejJiow -małe kairtkii z w ezw an iem  do 
kolejarzy, b y  „jak jeden m ąż“ —- s ta ­
nęli w  - obramie a resztow an ego  kom uni­
s ty  Ł ańcuckiego. Że apel te n ,n ie  odwie 
sic  skutku, p: g óry  jestesm y  pew ni, z n a ­
jąc patriotyzm  i uświiadoniieniiie nairocio- 
w e in sz y c h  k o le ja jzy .

W a loryzow an ie  ub ezpieczeń  od w y ­
padków . Na pod staw ie  u ch w a ły  kom isji j 
m iędzym inisteria lnej, będą renty ubez­
p ieczeń od w yp ad k ów , których w y p ła tą  < 
i rozliczen iem  zajmuje się  zakład ubez­
p ieczen io w y  w e L w o w ie ,. z w a lo ry z o w a ­
ne- w  . stopm if 70 procent w p iaco-p /cii 
s um . . c .
i? K o n ceh  K o n sta ń eg o  Kniaginina, ar­
ty s ty  b. teatrów  cesarsk ich  rosyjskich, 
barytona, na rzecz T ow . walki z gruźlicą  
odbędjpc się  11. s ty czn i i o godz. 11.30 
w  pcł. w  sali T o w a rzy stw a  tuWzycz.

Noc S y lw e str o w a  w  „G w ieżdzie". 
S to w a rzy szen ie  „G wiazda* urządza 
dziś, w e  środę, tradycyjną zabaw ę  
S y lw estro w ą  w olni salach (ul. Fran­
c iszkańska 7.), przy udziale am ator­
skiej ork iestry  . G w iazdy*, z p ow ita ­
niem  N. Roku, produkcjami śpaewnem l 
i taneczne mi na scen ie, jarmarkiem ja- 
pońskim  itp. D ochód pa fundusz in w a - , 
lidów , w dów  'i  sierót. P o czą tek  o g.
10 wieczorem .

N oc S y lw estro w ą  w  T eatrze ,,N< w o- 
sci*  31 bm. o  11 w ieczór, U dz,ai biorą 
P P . KoiraHanka, R apacka, Tatrzański, 
P o le sk f , Brc,i)0'Wśki, M iichałowski, Neuis- 
s ar, >Bojanow.,ki i in. D ochód na w d o w y  
i s iero ty  po dzień, oraz pom oc ub. m łoT. 
daiieży. B ile ty  w  kasie „N ow ości*  w  T e j  
trze W ielkim . P o p y t na b ilety  z  pow o- 

i du nńskich tefi' olbrzym i.
(y)" N ow ości L ustrow ane, nr. 52 

I (g w ia zd k o w y i na 20 stronicach zaw iera  
bogatą  itrepę Ilustracyjną. Znajdujemy 

I w szystko' zilustrow ane, co  sta ło  się  w  
ciągu ostatn iego  ty g o d iia  w  P o lsce  i 
zagranicą. Obok b ogactw a doskonałych  
tcitcgrafji znajdujem y .objaśniającą ilu­
stracje  treść nader zajmującą. C zasopi­
sm o d ą ży  staje  naprzód na drodze sku­
teczn ego  rozwoju.

T ryum f radiotechniki w  sto licy . Z 
każdym  erniem zw ięk sza  saę -w W ar­
sza w ie  ilość  odbiorników  radio. W y ­
chodzi szereg  pism dla radioam atorów . 
Jedna z tuitejszyeh restam aciii urzadtza 
w  sali kon certy  dla publiczności.

(Z.) Opinia od w ydania d ow od ów  
osob istych . K oreśpóndent, W a sz  . d o w ia ­
duje się, że  min. sp raw  w ew n . zarzą­
dziło  pobieram e opłat w y so k o śc i,  jad- > 
nego z ło teg o  tytułem  zw rotu  k o sztó w  
za w yd anie  doiwodii osob istego . O płata 
będzie o b o w ią zy w a ć  od: dnia 1. s ty ­
cznia. ■:'

(t.) P ożar  w  biurze „ S to w a rz y sz e ­
nia kupców *. W czoraj poza godzinam i 
urzędowom i w biuirzc S to w a rzy szen ia  
kur cóvv p iz y  ul. K ołiątaja 4. zapaliło  
się  drzew o z łożon e za piecem . W ydo­
b y w a ją cy  się  z w ew n ątrz  dym  zaalar­

m ow ał m ieszkańców  domu, k ió r zy  do­
branym  kluczom  o tw o rzy li biuro i po­
żar ugasili.

( 0  N ie sz cz ęś liw y  „ y p ą J e k  przy  
pracy. W  fabryce w y ro b ó w  sp o ż y w ­
czych  przy ul. Janow sk iej doznała  33- 
letn ia  P clagja  P om ian ow a, zarn. przy  
ul. P iekarsk iej 17, zgn iecen ia  palców  le ­
w ej ię lp  ,w sk at;k  n ieo st.a żn eg a  obcho­
dzenia s ię  z m aszyną. P o g o to w ie  ratun­
k o w e o d w iozło  ją do s jp it i la .

(t) W łam anie do m agazynu nu D w or­
cu. D o m agazynu  nu D w orcu  Ł y cza ­
kow skim  w łam ali się  nieznani spra\.ary  
i sk iad li znajdujące s ię  tam kilka w ra ­
ków  cukra na szk od ę . firm y - „Kirnmcr- 
manti \  ul. L egiiotów  29.

(tj K radzież.;, W  k o ście le  św . A nto­
n iego  skradziono w  cza s ie  pastorał Jó­
zefo w i A k ielaszkow j, zain, przy u licy  
W ysp iań sK ieg) 16, srebrną papierośnicę  
z pew n ą g otów k ą , —  W czasie  św ią t  
skrad ziono  w  kancelariach adw okackich  
d ta  Zygm unta D ienera przy ul. Kazimie­
rzow skiej 4 i dra N. P illcrą  przy  ul. 
Z ygm untow skięj 13 m aszyn y  do pisania.

(t) D ziec iob ójstw o . Za zbrodnię dzie­
c iobójstw a aresztow  ano 19-letnią S te fa ­
nię Cybulską, służącą , zam . przy u licy  
Ł yczak ow sk iej.

(t.) Do szpital; p o w szech n eg o  przy  
mdezłonu; W ła d y sła w a  B artoszew sK ie- 
go , zam .  p -z y  ul. ja n o w sk ie j 32., pora­
nionego nożem  na ul. K leparow sktej 
przeis n ieznanego sprarwcę, Oiraz M icha­
ła K łódce, 19-1 et,niego sto larza  z Lu­
bienia M ałego, którego n ieznany bliżej 
„Mikołaj'* postrzelił c iężko w  nogę.

(t.) W y tw o rn y  z ięć . T om asz C he- 
micz, zam . p rzy  ul. Ż ółkiew sk iej 34., 
napadł na m ieszkanie teścia  sw o jeg o  
M ichała B ryka przy 'u l. Ż ółkiew skiej 
32. i pow ybija ł cęg lą  okjia. P ow od em  
do tego  była u d eo zk a  ód m ego jego  
żo n y  A nny, którą nbi m ogła z nim się  
pogodzić.

(Jnieważnia s ię  zgubiony indeks uni­
w ersytetu  Jana K azim ierza na nazw isk o  
J ó zefy  S iedleckiej, nadzw yczajnej s łu ­
chaczk i w yd zia łu  filozoifcznego' z  r. 
1902.

—6----—
Z  ruchu

wydawniczego
..Poradnik językowy**, za ło żo n y  w  r. 

1901 przez pirof. Z aw ilińsk iogo w  Kirako- 
wne, p rzeb y ł sz c zę ś liw ie  (z  przerw ą lat 
1915, 1917, 1918) c z a s y  w ojenne i w zn o ­
w iw sz y  w y d a w a n ie  w , r 1919 m usiał 
przerw ać pracę w  r. 1923, z  pow odu  
nalm iernej d rożyzn y  druku i papieru. U - 
becnie redakcja pragnie go  w sk rzesić  od  
styczn ia  1925 r , a le nie chicąc ustać w  
p ołow ie  roku, prosi przyjaciół i da­
w n ych  abonentów  o  nadesłan ie najpó­
źniej do 15 grudnia rb. przedpłaty] rd:z-

nej w  kw ocie  zł, 6.50 ( z  przesy łk ą), je­
żelib y  do tego1 czasu nie znalaizla s ię  ta ­
ka jh )ść  abonentów^, i£by zapew niła  w y -  
daW inctwu. ca łoroczne istnienie, admini­
stracja zobow iązuje się  zw ró c ić  w sz y s t­
kim w płacona ptb.edpłMę, po .potrąceniu  
k o sztó w  pocztow ych . Na żądanie przę­
śle  się  czek  PKO.

(y ) „Strzelec*-, organ Pb w. Z w iązek  
strzeleck i, nr. 23— 24 z 25 grudnia z a w ie  
ra poza działem  urzędow ym  Związku  
szereg  artykułów , m. in : O program
id e o w y  Zw iązku strze leck iego . — W  
rocznicę -zam ordow ania .pte/w-szego P t w 
zydenta Rzpltej. —  Z zagadnień kreso -  
wVch. —  C. d. aTtykułu N lezb rzysk iego  
O rozpoznaniu terenu. —  Ec!'.eł cn F dw . 
Słońskiego, G wiazdka w  P o lsce . —  W  
końcu znajdujem y sz c ze g ó ło w e  sc r a r .o -  
zdanie z z y u a  odd zia łów  strzeleJklcl) 
w szy stk ich  ok ręgów  państw a.

X teatrów iw&ivskieli.
TEATR WIELKI-

\V torck , 30. bm. <7.30) „Niziny”,
Sroea , 3 i bm. (7.30) „Cyrulik s c f l l -  

$Ki“.
C zw artek , 1. styczn ia  o godz. 7.30 

„Lampa A lladyna”.
P iątek , 2. styczn ia  „Faust“ .
Sobota , 3 styczn ia  o g o lz .  3 pop. 

„B etleem  Polskie*".
Sobota , 3. sty czn ia  c godz. 7.30 „Ży­

dów ka “.
Nied-ziela( 4. sty czn ia  o  godz. 3 pop. 

„W icek i W acek".
N iedziela , 4 styczn ia  o godz. 7.30 

„Lam pa Alladyna".
Poniedzm lek , 5. sty czn ia  ..Eugeniusz 

Onc-gin".
W to iek , 6. sty czn ie  o godz. 3 pop. 

„K om isarz sow ieck i" .
W torek, 6. styczn ia  o  godz. 7.30 

„Lampa Alladyna**.
TEATR MAŁY.

W tcrek , 30 bm .P raw o pocałunku*
Środa, 31. bm. o godz 7.30 .Tryum f 

m edycyny*1.
C zw artek , 1. sty czn ia  o godz. 7.30 

„Tryum f m ed y cy n y 1*.
P iątek , 2. styczn ia  „P raw o poca­

łunku".
Sobo-tdj 3. s t y czn ia „ P r a w o -  poca- 

łunkti r. L ' *
N iedziela, 4. sty czn ia  „Tryum f 'Vio- 

dyew ny".
Poniedziałek , 5. styczn ia  „Prawip. po­

całunku (50% zniżki).
W torek , 6. styczn ia  „Tryumf m edy­

c y n y ”.
TEATR N O W O ŚC I

Wtorek, 30 bm. „Szampańskie kobie­
tki*.

Środa. 31. bm. o  godz. 7.30 ..Hrabina 
Marica**.

C zw artek , 1. sty czn ia  o  godz. 7.30 
„Szam pańskie kobietki” .

P iątek , 2. sty czn ia  „Szam ptńśitie  
Kobietki*.

Sc t o t a , . 3. s ty c zn ia  „Szam pańskie  
kob ietk i” .

N iedziela, 4. styczn ia  „Hrabina Ma­
rica".

Poniedziałek , 3. styczn ia  „Szam pań­
sk ie kobiatW".

\7 to re k , 6. styczn ia  „Dorina**.
Środa, 7. styczn ia  „jłrabhia M ari­

ca" (abonam ent grudn iow y w ażny).
P rzed łu żen ie  abonam entu grudnia-' 

w eg o . C elem  zupełnego w yczerpania; 
bloczk ów  grudn iow ych  D y resc ja  w s z y ­
stkie trzy  teatrv  -v dniu S. styczn ia  
p izezn a cza  na grudniow e zniżki abona­
m entow e. W  T eatrze N ow ości w  dniu 
tym  dana będaie „Hrabina M arica".

Abonam ent sty czn io w y . W  p ierw ­
szy ch  dniach styczn ia , jak to  z w y k le  
dzieje się  z początkiem  każdego  m ie­
siąca, będzie ogrom ny n ap ływ  p i iy  
k asie  abonam entow ej, P ożąd anem  by, 
b y ło , b y  zw iązk i i zrzeszem a  p o d aw ały  
cd razu sp is w szy stk ich 1 sw y ch  człon ­
k ó w  , pragnących oabyć zniżki abona­
m entow e. Na sp is taki przed łożony  
przed południem  będzie możrią po po­
łudniu te g o  sam ego  dnia ou razu o tr ty -  
m ać w szy stk ie  karty abonam entow e. 
Abonam ent s ty c z n io w y  pod w ieki w zg lę  
durni będzie je szcze  korzystn iejszy , niż 
abtiiarnent grudn iow y, d latego też na­
leż y  się  śp ie szy ć  z  nabyw aniem  go.

Noc S y lw e str o w a , w  T eatrze Now«t» 
ścż 31. bm . o U  ięczór. Udział blPRł’ 
PP K orabłanka, R apacka, Tatrzański, 
P i leska, B ronow ski, M ichałow ski. Neu- 
ssrr , Bojam owski i i. D ochód na w d p w y  
i s ie ro ty  oo dziennikarzach oraz p om oc’ 
ubegiej m łodzieży . B ilety  w kosie „N o-1 
w c śc i” w  T eatrze W ielkim . P op yt nal 
bilety  z  pow odu niskich -en  olbrzym i..



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 1. stycznia 1923.

OGŁOSZENIA,
x  i  c r  t  a c j  i-:.

■ L. cz. E. 363/23/14. Layfct licytacyj­
ny. Na w n iosek  M agdaleny K ozyra i 
m aiol. Zofji K o z y tw n e j  m Otfjnowie, 
odbęi/jic się  unia 31 sty czn ia  192.5 o  go- 
dz ■itnic 10 przed południem  w Sądzie ni­
żej w ym sen ioiijłij w  butrz Nro 6 przy­
m usow a licytacja  połow y realności iwh. 
309, *1/14 częśc i realności Irati. 864, oraz  
1/7 części realności 1-wli. 114? i 372 ,ks. 
yr. f t i .  kat. Olidmów. W artość  szacun­
kow a S76 złoty,cs 92 gr. N ajn iższa oter- 
ta 585 złotych. Poniżej tej c en y  sp rze ­
daż nie przyjdzie do skutku. 7920

Sąd p ow iatow y. O ddział II.
Żabno, dnia 20 listopada 1924.

K  O X  I i  U  I! S Y.

L. 1142/24. Koi kurs. Izba notarialna;
w e  L w ow ie  rozpisuje konkurs na p osa­
dę notariusza w Kołom yi, opróżnioną  
.wskutek śm ie ic . śp. Kapki, z terminem  
do 3 i styczn ia  1925. 3

Izba notarialna.
, L w ó w , dnia 20 grudnia 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. V. 170/22/4. M ichał W łoch ow icz , 
urodzony 6. w rześn ia 1874 w S k a łrc ie , 
p ow ołan y w czad u  ogólnej m obilizacji 
do "wojska arst/jrek ijgo - i w roku 19)5 
Ciał udział w b itw ie pod P rzem yślan a­
mi, w  której praw dop rdobnie z o sta ł za ­
b ity  i od tego  czasu w sze lk i słucn o 
nim zaginął. W o je c  tego  w d raża  się  nn 
prośbę żony je g j  Józefy  W łoch ow icz  
postęp ow anie cele n uza inia za zm arłe­
go, a zw iązku  m ałżeńsk iego za  ro zw ią ­
zany i w ydaje się  w ezw anie, aby u- 
dzielio lo Sąd ow i, lub kurator ow i p. dr. 
R epp app itow i, adw okatow i w  T arnopo­
li którego rów nocześn ie  ustanaw ia się  
obrońca ■węzła m ałżeńsk iego , w iadom o- 
śVi o p o w y żej w yw joinoiiyn i. Sąd tu­
tejszy na ponow ną prośbę po up ływ ie  
6 m iesięcy  roz n rzy śn ic  o wniosku. 7813 

Sąd ok ręg o w y , -O ddział V.
Tarnopol,' >Im> -5. października 1922.
T. i82'24/4. Szym on W y iry k u sz , itr. 

20 a rześnia 1873 w Pr ze w tocznej pow . 
Z łoczów  z..,ginął jako żołn ierz austrjaekt 
od roku 1910 W' niewoli rosyjskiej. W dra  
-żając p o d ęc m ia n ie  ęelcin  uznania go  za 
zm arłego w zy w a  się. aby uw iadom iono  
o zaginionym  do 6 m ies ięcy  Sąd lub ku 
retora ad w. ura S ch w agcra  w Z łoczo­
wie. 7833

Sad .-kręgow y.
Z łoczów , 14 iistopada 1924.

T. 249/24/3. M ikołaj M akuch, ugodzo­
ny w r. 1887 w  W oii DrohaŁyckieJ, 
pow . D rohobycz, za m ieszk a ły  w Zło­
czow ie , p o w o ta n / z  w yb renem  w ojny  
św ia tow ej do słu żb y  w ojskow ej, prze- 
Pćdł bez w ieśc i. U w iadom ić n a leży  o 
zaginionym  Sąd lub kurni ma adw . dra 
K ofaczkowrskiogo do 6 miesięcy'. P o  u- 
p ły w ie  tebo terminu ra pono\v:v-ą prośbę  
Rozalii Makuch Sąd w yda ostateczne  o- 
rzeczęinic 7817

Sad okręg jw y .
Z łoczów , 9 . grudnia 1924.

T. 234'24. Dnrytro D aw id ów , ur. 28. 
grudnia 191)t w P uJIujczykitch , pow . 
P rzem yślan y , zabrany jako żołn ierz  
ukraiński d )  ob a.iu ień cow  w  Kow lu, 
m iał tam um rzeć w g ru d iia  1919 roku. 
W drażając oortęp-i.wunic c e le n  uznania  
go za zm arłego, w zy w a  się, aby u w ia ­
dom iono o zagm i uiyfn do 6 m iesięcy  
Sąd lu b  kuratora adw . dra S tcrnschu s- 
sa w  Z ło czo w ie . 7819

Sar1 o k ręgow y.
Z łoczów , 5. listopada 1924.

3 . 177'24/3. L cd w ik  Stad ler , ur. 5. 
I-Ipca 18S1 w Gołogórjfcch, pow . Zło­
c zó w ,  zam ieszk a ły  w  Hucie Pieniacsitif. 
pcw . Zborów , zaginął od roku 1935 w e  
wojnie św ia to w ej, biorąc w  niej udział 
jfk.o żołn ierz aust Macki. W dr.-JHBc po- 
stępc wamic celem  uznania go  za zm ar­
łego, a m ałżeń stw o  jego z SiJouja Kuf-- 
rur r z -iw a rtcg i za rozw hizane, w zy w a  
się . abv uw iadom iono o zaginionym  rh 
f  m iesięcy  Sad lub kuratora ad w. dra 
I1 (daczk rw skiego w  Z łoczow ie, którego  
i stróm wia się zarazem  obr )ńcą w ęzła  
m ałżeńsk iego. 7823

Srn okregow yr
Z łoczów , 27. października 1924.

7 . 221 24A .  Stefan K rasny, syn Iw a ­
na i K atarzyny, ur. 27. grudnia 1892 w  
M ikityiiic Slatyhn. pow . Kami mka Str., 
zaginął jako żołn ierz austriacki od ro­
ku 1918 w niew oli rosyjsk iej. W draża­
jąc postęp ow anie celem  rr m ania go 
za zm arłego, w z y w a  się, aby uw iad o­
miono o zrigur.niym  do 6 m ies ięcy  Sad  
i tu: kuratora dra Hąjnerm ana, ndw.
w Z łoęzow ie  7820

Sad o k ręgow y.
Z trczów , dnia 24. listopada 1974.

T. 204-2.4/? A leksander T ym cj-yszyn, 
ur, 23. m a,a 1869 w  Lahód iw ie, p n v .  
Brody, 'zaginał jako żo łn ierz austriacki 
rr) roku 1918 w e  wojnie św iatow ej. 
•W drażając postęp ow an ie  celem  uznania 
go- za zm arłego , w z y w a  się, aby uw ia­
dom ione o- zaginionym  do 6 m iesięcy  
Sad lub iuuatora adw . dr. M. Grubera 
w Z łoczow ie  7521

Sąd okręgowy-.
Z łoczów . 20 lis ta p id a  1924.

T 1S5/24. Stefan  Jaw orsk i, syn  An­
drzeja i Apołooji, mg .25. vrz.eśnia 1837 
w deziein ie, pow . B rody, zaginął jak.: 
żt JSfcrz austriacki od roku 1916 w  nic- 
\Wu!i rosyjsk iej. W d r a ż in c  postęp ow ą, 
nie celem  uznania go za zm arłego, a 
m ałżeństw a z S tan isław ą  B ezu bków  za­
w artego  za. rozw iązane, w żyw a  się , aby 
uw iadom iono o zaginionym  do 6 m ie­
sięcy  S ą c  lub k w a ter a  dra M ittclm ana, 
adw . w Z k-czow ic. k tórego  ustanaw ia  
się  zarazem  obrońcą w ę z ła  m ałżeń­
sk iego. 7822

Sąd okręgowy-.
Z łoczów  25. iisiopada 1924.
T. 198/24/2. 7’um asz W icrzbow-ski, 

syn A leksandra i Marii, ur 5. marca 
1879 w P onikw ic, pow . U rody, zaginali 
jako żehuer.5 austriacki td roku 191/
w n iew oli rosyjsk iej. W drażając postę­
pow anie celem  uznania go za zm arłe­
go, a m a łżeń stw a  z Franciszką Żylińska  
zaw artego  za rozw iązane, w z y w a  się. 
alty uw iadom iono o zaginionym  do 6 
m iesięcy  Sąd iub kurni ira adw . dra Ki­
da ja' w  Z ło czow ie, k tó ro g i ustanaw ia  
•-Ge zarazem  obrońcą w ęz ła  m ałżeń-
J i t f o .  7834

Sad o k ręgow y.
Z łoczów , 20. list >p u la  1924.

Tb SI7/24. Andrzej Lcchki, syn  S tefa ­
na, ur. tf. l is łip u .la  ISS2 w N esto rrw -  
racli, pow. Zborów , zaginął jako żo ł-  
r.hrz.-austr.ia :ki od roku 1918 w e w oj­
nie św ia tow ej: W drażając p o stęp o w a ­
nie celem  uznaniu go za zm arłego,
w z y w a  się, aby uw iadom iono- o zaginio- 

T-ym d r  fi m ies ijc y  Sad łub kuratora] 
adw . dra G crcty  -v Z łoczow ie. 7S35 

Sąd o k ręg o w y .
Z łoczów . 8. 'is tip a d a  7924.

■ T. 149/24. i'e<vlo; Sznyr , syn  My- 
kic-ty, urodzony 14. maja 1S76 w  Knhrd-, 
rrw cachj pow . Z borów , z o sta ł \r* sierp­
niu 1914 w ed le  p rzep io w a -lzm y ch  dP- 
c R d z e ń . z ib ity  na fr o rcie  w łpskim , 
biorąc udział w e woinic św ia to w ej jako 
żołn ierz austriacki. W drażając p o stę ­
pow anie c e lę n  ud uwodnienia jego 
śm ierci, w z y w a  się , aby uw iadom iono  
o zaginionym  do 3 m iesięcy  Sad lub 
kuratora adw . dra M essie w  Z łoczo­
w ie. 7836

Sad o k ręgow y.
Z ło czó w , 20. p a lt/.iern ik .i 1924, 

nBWBWBBBHWIpWBIWBHHWHIlBBH 
NADZW YCZAJNE W M Ź i  ZCjkOMA- 
DzŁNIF. „PA SB U L ", Spółdzieln i z ogr. 
odp. w e  L w ow ip , odb ęd zie  się  dnia 17. 
styicaijia 1925 przy ul. Krasickich 6, I. p. 
z następującym  por.iądkię-n dziennym :

1) Zmiana Zarządu.
2) Zmiana statutu.
3) W nioski członk ów .
W e L w ow ie , dniu 30. grudnia ?924 

7923 ZARZAD

M łyńskie m aszyn y , kam ienie, tarbiw; 
iTiotc-ry, tokarnie, bebiartii, wiertarki, ga- 
try, piły, gazę, pasy , gurty, transmisje, 
w agi, pom py, arm aturę, narzędzia na do­
godne sp ła ty  poleca

„P I L O T “,
J .w rw . ul. B a to reso  4. 

O ddziały: w T an.opolu  i P od w o ło cży -  
skaeh. — Tcchnirzna porada oezpłatnie.

O G cO SZ E N IŁ
Jako ustanow iony likw idator Firiny  

.,G guin“, Spółka naftow a z  ogrą§;i 'ona 
odpow iedzialnością , która u legła dobi o- 
w oinem u rozw iązaniu, w zy w a m  Pc 
śii 8 91 u sh iw y  z  6 czerw ca  1905 Dz.
u. p. Nr. 58 w ierzycie li tej Spółki, aby  
w przeciągu trzech m iesięcy  od daty
niniejszego og łoszen ia  u m w e się  z g ło ­
sili i roszczen ia sw e  do tej Spółki w y ­
kazali 738n

Cr. Hfciiryk A tłas, a d w o ia t  
w  Sanoku.

OGŁOSZENIE.
Jako ustaijow ioiiy  likw idator I irmy 

..S eg h w d — C zascyn Spółki dla pro­
dukcji-- nafty z  -ograniczoną) odp ouje-
d'ziabm ci ą, która u legła dobro wolnemu 
rozw iązaniu, W zywam  po m yśli Ł 91 u- 
s la w y  z r> m arca 1506 Dz. u. p. Nr 58 
w ierzycie li tej Spółki, ab y  w przeciągu  
trzech m iesięcy  od daty niniejszego  
og łoszen ia  u mnie s:ę zgfosib i roszcze­
nia sw e  drf tej Spółki w ykazali. 73t>5 

Dr. Henryk Atlas, adw okat 
i w Sanoku
j !
‘ OGŁOSZENIE.

Tako ustanow iony likw idator Firmy 
„Zachodnijo-Ualicyjska Spółka dla pro 
dukcji l ia f y  z c.gramozoiią odp ow ie­
dzialnością", która u legła  dobrpwoi-nein 
rozw iązaniu, w z y w a m . po m yśli § 91 u- 
s ta w y  z (k;.ir.arca 1906 Dz. u. p. Nr. .59  
w ierzycieli Jtcj Spółki, aby w prze ąg!1 
trzech m iesięcy  od aaty  nim ejszego o-  
gloszcn ia  u mnie się  zgłoski i r o sz cz e ­
nia sw e  do tej Spółki w y k a zu 1).

Dr. Iftn ryk  A tlas, adw okat 
w Sanoku.

OGLC-SZENIE.
Jako ustajw w toiiy  lik-wu-dator Firm y  

„Idiunia", Spólku d a  p r o d - u k n a f t o  z 
ograniczoną odpowicdrrfahtośloic., która  
ulęgta Gobro-wolr.ęniu rozw iążaniu, w z y ­
wam  po m yśl! § 91 lis to w y  z 6 marca 
1906 Dz. u. p. Nr. 58 w ierzycie li tej 
Spółki, ab y  w przeć,ągu trzech m ięsie- 
e y   ̂ od dat-- n in iejszego ogłoszen ia  u 
mnie się  zgłosili ; roszczen ia  sw e  do tej 
Spółki w yk azali. rś;ś5

Dr. H enryk A tlas, adw okat 
w  Sanoku.

LIKIERY MIKOLASCHA
Znowu wsządł e do nabycia!

NOW E SPECJAŁY: NOW E SPECJAŁY:
TALIZMAN niezrównany deserowy likier ziołowy

DERBY niedościgniona nalewka owocowa
CRISTAL likier wyrabiany ze skórek Curacao 

HALF and HALF specjał holenderski
PIERETTE Coctail czekoladowy

N A N »A Ś

P I E R W S Z E  H M i O W I  l  i  R f i F I ^ E R S i  S P i n S l U S I
dawniej Juliusz Mlkolasch we Lwowie. 8770

Preni-merata bey odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem iub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 gr., zagranicą 5 zł. 50 gr. — RedaLaa 
czynna od eodz. 8 rano do 1 popolz  wyjątkiem niedziel ł świąt. — Ratiaktor naczelny przyjmuje od 1—3 popol. — O stów  nieframkowanycłi

n a le ż y c ie  n ie  p rzy jm u je  s ię .-r -R e '< o p isó w  R e d a k c ia  s A d m in is tra c ją  n e  z w r a c a ją .— K o n to  P . K . O . 141.69(1,

Redaktor odpowiedzialny; JERZY. kO NAkiW , v ks/Lc ę. * j  C Z * . ń t u : .  „ D ru k a rn ia  P o ls k a " , pod zarz, J. Płockiego.


